
Piotr Jaroszewicz 
odbył rozmowę 

z Aleksiejem Kosyginem
W dniu 20 bm. przebywał 

w Moskwie z nieoficjalną wizy 
tą przyjaźni członek Biura Po 
jitycznego KC PZPR, prezes 
pady Ministrów — Piotr Jaro- 
j2ewicz. Premier Jaroszewicz 
spotkał się na Kremlu z człon 
kiem Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczącym Ra- 
jy Ministrów Związku Radzie 
ckiego — Aleksiejem Kosygi­
nem-

■ w czasie spotkania, które u- 
plynęło w serdecznej, partyj­
nej atmosferze, szefowie rzą- 

ZSRR i PRL poinformo 
tfali się nawzajem o przebie­
gu realizacji uchwał VI Zjaz­
du PZPR i XXIV Zjazdu 
KPZR, o osiągnięciach budów 
nictwa socjalistycznego i ko­
munistycznego w Polsce i 
$ Związku Radzieckim.
Dokonano wymiany poglą­

dów na problemy dalszego roz 
Woju i pogłębienia współpracy 
polsko-radzieckiej. Stwierdzo­
no, że stałe rozszerzanie i po­
głębianie wszechstronnej współ 
pracy polsko-radzieckiej leży 
całkowicie w interesach Polski 
j Związku Radzieckiego oraz 
całej wspólnoty państw socja­
listycznych, służy sprawie dal 
szego pogłębienia braterskiej 
przyjaźni, opartej na zaufaniu 
wzajemnym i jedności poglą­
dów we wszystkich sprawach o 
charakterze podstawowym.

P. Jaroszewicz i A. Kosygin 
wyrazili zadowolenie z wymia 
ny poglądów i z rezultatów 
swego spotkania.
Tego samego dnia premier 

Piotr Jaroszewicz powrócił 
do Warszawy. (PAP)
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Z prac Biura
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 20 
bm. rozpatrzono przedstawione przez Radę Ministrów pro­
jekty opracowań dotyczące zamierzonej reorganizacji władz 
terenowych na wsi i w małych miastach oraz zmian w po-

Projekt reorganizacji władz terenowych 

i podziału administracyjnego wsi

Delegacja partyjna 
na XVII Zjazd KP Izraela

20 bm. udała się do Tel- 
Avivu delegacja KC PZPR, któ 
ra weźmie udział w XVII Zjeż 
dzie Komunistycznej Partii 
Izraela. W skład delegacji 
wchodzą: członek Komitetu 
Centralnego, I sekretarz KW 
PZPR w Białymstoku — Zdzi 
sław Kurowski i zastępca kie 
równika Wydziału Propagan­
dy, Prasy i Wydawnictw KC 
— Wiesław Klimczak. (PAP)

• Kontrakty za 3,6 mld zł dew.
• Pól miliona zwiedzajęcych

4I MTP-zakończone
Wczorajszy dzień na targach upłynął pod znakiem podpi­

sywania ostatnich kontraktów. W godzinach popołudniowych 
można już było zaobserwować przygotowania wystawców do 
wyjazdu. M. in. zwiedzający „podziwiali” ewolucje między 
drzewami w wykonaniu kierowcy olbrzymiego samochodu 
chłodni, austriackiej firmy „Steyr”. Rozumiemy, że do domu 
pilno, ale takie manewry wśród zwiedzających były nader 
niebezpieczne.
Tegoroczne Targi były pod 

każdym względem rekordowe. 
Łączna suma zawartych kon­
traktów zamknęła się kwotą 
ponad 3,6 miliarda złotych de 
wizowych. Efekty targów to 
nie tylko transakcje sfinalizo­
wane w ciągu dziesięciu ostat 
nich dni. Wiele firm nawiąza- 
b kontakty podczas poznań­
skiego spotkania, umowy za­
wrą natomiast później.

Także tegoroczna frekwen­
cja była najwyższa z dotych­
czasowych. Przez bramy wej­
ściowe MTP przeszło w tym 
roku około pół miliona zwie­
dzających, z czego 12 tysięcy 
to cudzoziemcy. O wielkim 
zainteresowaniu poznańską im 
prezą handlową świadczy też 
liczba przybyłych dziennika­
rzy. Polską prasę, radio i tele 
wizję reprezentowały 854 o- 
soby, natomiast z 28 innych 
krajów przybyło 232 dziennika 
rzy.

W czasie 41 MTP kilka kra 
jów obchodziło swoje wysta­
wowe jubileusze. M. in. Austria 
i Włochy eksponowały swoje 
Wyroby po raz 35.

Handlu Zagranicznego Oslo — 
Bue Bnin.

OD JUTRA — ODJAZDY
Równo z zakończeniem Tar 

gów zaczęły się prace przygo­
towawcze do wysyłki ekspona 
tów. W dniu dzisiejszym tere­
ny wystawowe opuszczą pierw 
sze załadowane samochody. Z 
pytaniem o szczegóły akcji wy 
syłkowej zwróciliśmy się do 
pana Henryka Mandoka — 
naczelnika Wydziału Transpor 
tu i Spedycji MTP.

Dokończenie na str. 2

Senacka komisja

OSTATNIE WIZYTY

W ostatnim dniu, Targi zwie 
dziło kilka oficjalnych delega 
cji. Na tereny targowe przy­
był wczoraj przewodniczący 
Parlamentu Meksyku — Ale- 
jandro Pereza Uribe. Zwiedziły 
też ekspozycję delegacje Bir- 

z ministrem handlu i spół 
dzielczości Maung Lwin’em 
°raz 28-osobowa delegacja Wiet 
aarnu Południowego. Przybył 
też dyrektor Ministerstwa

CD GS Lj LJA
Prognoza dla Polski na dzień 

■ 6- 72 r. przewiduje zachmurze­
nie umiarkowane, miejscami — 
Płaszcza na wschodzie — okresa 

duże z przelotnymi opadami i 
tkalnymi burzami. Temperatura 
^aksymalna w granicach od 20 st.
° 23 st. Wiatry słabe i umiarko- 
ane północno zachodnie 1 za­

wodnie.

w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych
Podpisany w Moskwie u- 

kład między ZSRR a USA o 
ograniczeniu systemów obrony 
przeciwrakietowej i tymcza­
sowe porozumienie o niektó­
rych środkach w zakresie o- 
graniczenia strategicznych bro 
ni ofensywnych są istotnym 
wkładem w osłabienie napię­
cia międzynarodowego — ta­
ką opinię wyraziła większość 
członków senackiej komisji 
spraw zagranicznych USA,

Witając z zadowoleniem za­
warcie układu, przewodniczą­
cy komisji, senator Fulbright 
podkreślił, że układ otwiera 
„perspektywy dalszych roko­
wań” i dodał, że porozumie­
nia w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych są naj­
ważniejszymi zobowiązaniami 
w dziedzinie pokojowego 
współistnienia, jakie dotych­
czas wzięły na siebie Stany 
Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki.

Senator Fulbright inni
członkowie komisji wyrazili 
zaniepokojenie z powodu te­
go, że przedstawiciele komplek 
su wojskowo-przemysłowego 
USA nalegają na kontynuowa 
nie ’~-''<Trarnu modernizacji 
str^-- - -'•"'h broni nuklear­
nych. (PAP)

Drugi dzień pobytu Józefa Broz Tito w Polsce wypełniły rozmo­
wy oficjalne. Z lewej strony delegacja jugosłowiańska, z prawej 

— delegacja polska.
CAF — Dąbrowiecki — telefoto

Oficjalne rozmowy
polsko-jugosłowiańskie

Drugi dzień wizyty J. Broz Tito

Drugi dzień wizyty w naszym kraju prezydenta Jugosła­
wii, przewodniczącego Związku Komunistów Jugosławii — 
Josipa Broz Tito rozpoczęły rozmowy w siedzibie Komite­
tu Centralnego partii. J. Broz Tito oraz towarzyszące mu 
osobistości jugosłowiańskie powitał Edward Gierek.

dziale administracyjnym wsi.
Reforma ta zmierza do za­

sadniczego zwiększenia wpły­
wu gromadzkich rad narodo­
wych na społeczno - ekono­
miczny rozwój wsi poprzez 
rozszerzenie obszaru gromad i 
przekształcenie ich w silne 
ekonomiczne ośrodki, zdolne 
do wypełnienia na swym tere­
nie szeroko pojętych funkcji 
społecznych, gospodarczych, 
usługowych i kulturalnych. 
Racjonalne rozwiązania orga­
nizacyjne, rozszerzenie kom­
petencji gromadzkich i mia­
steczkowych rad oraz podnie­
sienie kwalifikacji kadr za­
pewnić powinny poprawę pra­
cy aparatu administracyjnego,

W rozmowach uczestniczyli: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, sekretarz KC PZPR 
— Edward Babiuch, sekretarz

wyższego i techniki 
Kaczmarek.

Jan

KC PZPR
Szlachcic, 
Józef '

— Franciszek 
wicepremier —

Tejchma, minister
spraw zagranicznych — Ste­
fan Olszowski oraz członek 
Sekretariatu KC PZPR — Ry 
szard Frelck i minister han­
dlu zagranicznego — Tadeusz 
Olechowski. Obecni byli rów­
nież ambasadorowie: PRL w 
Jugosławii Janusz Burakie- 
wicz oraz SFRJ w Polsce — 
Vlado Maleski.

O godz. 16 prezydent Josip 
Broz Tito przybył na Uniwer­
sytet Warszawski. Prezydenta, 
któremu towarzyszyli prof. 
Janusz Groszkowski i amba­
sador PRL w Jugosławii Ja­
nusz Burakiewicz — powitała 
na dziedzińcu uczelni mło­
dzież studencka.

Przed wejściem do Pałacu 
Kazimierzowskiego gościa o- 
czekiwał rektor UW — prof. 
Zygmunt Rybicki w otoczeniu

Po ceremonii powitania, 
goście i gospodarze przeszli 
do wnętrza Pałacu Kazimie­
rzowskiego. Jest on siedzibą 
rektoratu Uniwersytetu War­
szawskiego.

O godz. 16.15 w Sali Mickie
wiczowskiej Audytorium
Maximum Uniwersytetu War 
szawskiego, wypełnionej do 
ostatniego miejsca przez re­
prezentantów nauki polskiej, 
młodzież akademicką oraz 
dziesiątki dziennikarzy, foto­
reporterów i operatorów fil­
mowych — rozpoczęła się ce­
remonia nadania prezydento­
wi Jugosławii najwyższej god

Dokończenie na str. 2

Narada przedstawicieli 
komisji planowania 

krajów socjalistycznych
W Komisji Planowania przy 

Radzie Ministrów rozpoczęła 
się konferencja przedstawicie­
li Komisji Planowania Euro­
pejskich Krajów Socjalistycz­
nych. W konferencji uczestni-
czą przedstawiciele Komisji 

Bułgarii, CSRS, 
Rumunii,

Planowania 
NRD, Polski, 
gier i ZSRR.

Tematem konferencji

Wę-

rola terenowych komisji 
nowania w kształtowaniu

jest 
pla- 
spo

prorektorów uniwersytetu.
Obecni byli także Stefan Ol­
szowski, Józef Tejchma oraz 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR Jerzy Kwiatek i 
minister nauki, szkolnictwa

.Misja handlowa ChRL 
odwiedzi Europę

Rzecznik belgijskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych zakomunikował we wto 
rek w Brukseli, że 25 czerwca 
przybędzie do Belgii pierw­
sza oficjalna misja handlowa 
ChRL. Delegacja chińska po 
7-dniowym pobycie w Belgii 
odwiedzi również Hagę i Wie 
deń. (PAP)

łeczno-gospodarczego rozwoju 
województwa i powiatów ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problematyki inwestycyjnej i 
zatrudnieniowej.

Konferencję otworzył I za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL — Józef Piń- 
kowski. Referat ze strony poi 
skiej, który stał się podstawą 
dyskusji, wygłosił dyrektor 
Zespołu Koordynacji Tereno­
wej Komisji Planowania — 
— Jan Osowski. Następnie re 
feraty wygłosili przewodniczą 
cy wszystkich delegacji zagra­
nicznych. (PAP)

I. Gandhi w Budapeszcie
Premier Indii, pani Indira 

Gandhi przybyła we wtorek do 
Budapesztu z 4-dniową wizytą 
oficjalną.

Delegacja ZSRR w Sztokholmie
Na zaproszenie szwedzkiego 

Riksdagu przybyła we wtorek do 
Sztokholmu z wizytą oficjalną de­
legacja Rady Najwyższej ZSRR z 
wiceprzewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i prze­
wodniczącym Rady Najwyższej 
Mołdawskiej SRR Kiriłłem Ilia- 
szenko na czele.

Komitet Rozbrojeniowy ONZ
Komitet rozbrojeniowy ONZ

wznowił we wtorek Genewie
obrady po dwumiesięcznej przer­
wie. Jest to 561 posiedzenie od 
chwili utworzenia komitetu w mar 
cu 1962 r.

Wymiana dokumentów
Wiceminister spraw zagranicz­

nych NRD, Oskar Fischer, oraz 
ambasador PRL w tym kraju, Ta­
deusz Gede, dokonali we wtorek 
20 bm. wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych, dotyczących proto­
kołu do umowy między rządami 
PRL a NRD o współpracy w za-

kresie żeglugi na wodach granicz­
nych, podpisanej w Warszawie 
dnia 15 maja 1969 r.

Konferencja UNESCO
20 bm. Międzynarodowa Konfe­

rencja UNESCO kontynuowała w 
Helsinkach obrady na temat poli­
tyki kulturalnej w Europie; W 
dyskusji plenarnej zabrali głos — 
przewodniczący delegacji poi-
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skiej, minister kultury i sztuki 
Stanisław Wroński oraz wicemi­
nister tego resortu Tadeusz Kacz­
marek.

Pomoc dla Iraku i Syrii
Ministrowie finansów krajów 

członkowskich Organizacji Państw 
Arabskich — Eksporterów Ropy 
Naftowej (OAPEC), którzy obra­
dują w Bagdadzie, postanowili 
udzielić Irakowi i Syrii pomocy w 
wysokości 60.706 tys. funtów szter 
lingów w związku z nacjonali­
zacją przez te kraje mienia za­
chodniego koncernu naftowego 
,.Iraq Petroleum Compan".

Brandt przyjął ambasadorów
Kanclerz Willy Brandt przyjął 

we wtorek ponad 30 ambasadorów 
i innych szefów misji NRF akre­
dytowanych w Europie Zachodniej 
i Wschodniej, którzy uczestniczą 
we wspólnej konferencji, jaka od­
bywa się w bońskim MSZ. Na kon 
ferencji tej omawia się przyszłe 
aspekty odprężenia wschód — za­
chód.

Komitet Polska - Japonia
W tokijskiej Izbie Handlu i 

Przemysłu odbyło się inauguracyj 
ne posiedzenie Komitetu Japonia 
— Polska. Z inicjatywą stworze­
nia komitetu wystąpił prezes ja­
pońskiej Izby Handlu i Prze­
mysłu S. Nagano oraz czołowi 
przedstawiciele gospodarki japoń­
skiej.

Posiedzenie plenarne RG NOT
2# bm. w Warszawie obradowa­

ło, pod przewodnictwem prof. Ja­
na Kaczmarka, plenarne posiedze­
nie Rady Głównej Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej. Omówiono 
m. in. projekt uchwały w sprawie 
roli i zadań inżynierów i techni-
ków procesie przygotowania
produkcji. Posiedzenie Rady inau­
guruje szerszą kampanię stowarzy 
szeń NOT na rzecz rozwinięcia 
efektywnej działalności inżynier­
skiej w realizacji zadań bieżącego 
planu 5-letniego.

sprawniejsze załatwianie na 
miejscu codziennych spraw 
mieszkańców wsi.

Biuro Polityczne zapoznało 
się także z propozycjami do­
tyczącymi podstawowych pro­
blemów działania i roli gro­
madzkich ogniw PZPR oraz z 
programem polityczno - orga­
nizatorskich i propagando­
wych przedsięwzięć instancji i 
organizacji partyjnych w 
związku z przygotowaniem i 
wdrożeniem zamierzonej reor­
ganizacji. Uznano, że przed­
stawione propozycje w spra­
wie reorganizacji gromad 
oraz roli i działalności gro­
madzkich ogniw PZPR są kie­
runkowo słuszne i zgodne z 
uchwałą VI Zjazdu.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać we wrześniu br. ple­
num KC poświęcone omówie­
niu zamierzonej reformy.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
całokształt spraw związanych 
z udziałem naszej delegacji w 
obradach XXVI Sesji RWPG.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało plan pracy propagando­
wej i wewnątrzpartyjnej na 
III kwartał br. (PAP)

Budowa 105-tysięcznika 
pod patronatem ZMS
W dziale przygotowania pro 

dukcji kadłubów w Gdyńskiej 
Stoczi.i im. Komuny Parys­
kiej zapoczątkowano prace 
przy budowie pierwszego pol­
skiego 105-tysięcznika, budo­
wanego dla Związku Radziec-
kiego. W 
stniczył
PZPR w 
Bejm.

uroczystości ucze- 
I sekretarz KW 

Gdańsku — Tadeusz

Patronat nad budową ma­
sowca, który zostanie przeka­
zany do eksploatacji w trze­
cim kwartale 1974 r., objęła 
organizacja ZMS-owska Sto­
czni Gdyńskiej. (PAP)

Adam Malik
w Damaszku

We wtorek w Damaszku roz 
poczęły się rozmowy politycz­
ne wicepremiera i ministra 
spraw zagranicznych Syrii 
Chaddama z ministrem spraw 
zagranicznych Indonezji Ada­
mem Malikiem, który przybył 
do Syrii w poniedziałek z 
3-dniową wizytą, odbywając 
podróż po krajach arabskich.

Rozmowy dotyczyły bieżą­
cych spraw międzynarodo­
wych, zwłaszcza kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. Omawia­
no ponadto stosunki dwustron 
ne.

Tego samego dnia indone­
zyjski minister został przyję­
ty przez premiera Syrii, gene­
rała Chlejfawi. (PAP)

Międzyrządowa 
komisja ZSRR—KRL-D

W stolicy KRL-D rozpoczęło się 
8 posiedzenie międzyrządowej 
radziecko-koreańskiej komisji kon 
sultatywnej d/s ekonomicznych i* 
naukowo-technicznych. Na posie­
dzeniu omawiane sa nroblemy do 
tyczące budowy w KRL-D szere­
gu obiektów, wzajemnych dostaw 
towarów i inne sprawy, zmierza­
jące do dalszego umocnienia i roz 
szerzenia wsr»6łnracy ekonomicz­
nej między ZSRR i KRL-D. (PAP)



Lepiej znaczy oszczędniej
Gospodarka materiałowa w przedsiębiorstwach była dotąd 

w naszej ekonomice, dziedziną najbardziej zaniedbaną.
.. Zużywamy znacznie więcej materiałów na jednostkę pro­

dukcji niż kraje wysoko rozwinięte. A przecież skutkiem nie­
prawidłowej gospodarki materiałowej jest nie tylko wyższy koszt 
produktu. Zła organizacja zaopatrzenia materiałowego powoduje 
też poważne opóźnienia produkcyjne, przestoje i dodatkowe ko­
szty na poszukiwanie niezbędnych do produkcji detali. Dotych­
czasowe zaniedbania dotyczą tak działalności inwestycyjnej 
(brak odpowiednich magazynów), wyposażeń lewej i organizacyj-

Wszystkie te niedociągnięcia odnoszą się także do zakła­
dów wielkopolskich. Nie ma u nas zakładu, który miałby wy­
starczającą powierzchnię magazynów nowocześnie wyposażo­
nych. Toteż wskutek braku odpowiednich pomieszczeń np. w „Go­
planie", towar zanim zostanie wyprodukowany i sprzedany, jest 
czterokrotnie przewożony transportem samochodowym, nieraz po 
kilkadziesiąt kilometrów. W innych zakładach, gdzie produkuje 
się towar trwalszy, składowany jest on na powierzchni otwartej. 
Ale przecież n-awet żeliwo niszczy się, jeśli przechowywane jest 
w złych warunkach.

Kompleksowego rozwiązania wymaga też odpowiedni transport 
towarów I materiałów. W świecie przechodzi się na transport kon­
tenerowy, w pojemnikach nieraz o wielkości dużego wagonu. Do 
tego potrzebne jest jednak przygotowanie inwestycyjne.

We wspomnianej już „Goplanie" podjęto próby takiego trans­
portu. Okazuje się jednak, że w Polsce jest tylko kitka tras, po 
których mogą poruszać się transporty kontenerowe. Z Poznania 
są to drogi do Warszawy, Gdańska i Katowic. Przeszkodą w pow­
szechnym stosowaniu kontenerów, prócz ich niedostatku, są cho­
ciażby wąskie i zbyt niskie bramy wjazdowe do zakładów i 
hurtowni.

Dalszym warunkiem usprawnienia służby materiałowej jest 
stworzenie kompleksowego programu gospodarki opakowaniami. 
Znów przykład z „Goplany": zamiast gotowych opakowań, fabry­
ka otrzymuje surowy karton, który musi wysłać do krojenia, na­
stępnie odebrać, przesłać do drukowania I dopiero może pako­
wać.

Właśnie tymi I innymi sprawami z zakresu gospodarki mate­
riałowej w skali całej gospodarki zaimie się, niedawno powoła­
na, Państwowa Rada Gospodarki Materiałowej, która odbyła w 
poniedziałek swoje pierwsze posiedzenie. Powstanie tego orga­
nu świadczy o docenianiu przez rząd wagi problemu i pozwala 
sądzić, że na praktyczne efekty nie trzeba będzie długo czekać.

Dewaluacja funta szłerlinga?

Deficyt handlowy W. Brytanii
Korespondent PAP, Wł. Krajewski pisze:
Zdaniem Denisa Healeya — jednego z czołowych brytyj­

skich polityków i kanclerza skarbu w brytyjskim opozy­
cyjnym „gabinecie cieni”, funt szterling zostanie zdewaluo 
wany w lipcu lub sierpniu br.
D. Healey, występując na 

forum parlamentarnej Komis 
ji Finansowej, stwierdził, że 
rząd zdecyduje się na dewalua 
cję funta wobec perspektyw 
wejścia do Wspólnego Rynku 
z dniem 1 stycznia 1973 — dla 
złagodzenia obciążeń finanso­
wych brytyjskiego bilansu 
płatniczego, wynikających z 
faktu uczestnictwa w zinte­
growanym zachodnioeuropej­
skim ugrupowaniu gospodar­
czym. Zdaniem Healeya, prze­
stały już działać skutki dewa­
luacji funta sprzed pięciu lat 
i brytyjskiemu bilansowi płat­
niczemu zagraża deficyt. Hea- 
ley 
go 
się 
go

nawiązał do fantastyczne- 
tempa. w jakim pogorszył 
bilans handlu zagraniczne 
brytyjskiej gospodarki w 

ciągu ostatniego półrocza. Tyl 
ko w ciągu ostatniego miesia 
ca deficyt obrotów handlowych 
zamknął się kwotą 43 milio­
nów funtów szterlingów.

Należy stwierdzić, że 
szterling systematycznie 
ci na wartości. Jak się 

funt 
tra- 

obli-
cza, dwadzieścia lat temu funt 
szterling wart był dwa razy 
więcej niż dzisiaj. W ciągu 
ostatnich dwu lat inflacja bry 
tyjska postępuje w tempie 
6—7 procent w skali rocznej, 
co stawia Wielką Brytanię na 
niezbyt zaszczytnej przodują­
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cej pozycji wśród krajów u- 
przemysłowionych. Słaba jest 
drnamika rozwojowa gospo­
darki — ostatnio w tempie za­
ledwie 2,5 procent rocznie, a 
więc znacznie niższym, niż 
przewidywały wszelkie progno 
zy. W roku ubiegłym tempo in 
westycji spadło o 7,7 proc, zaś 
w tym roku o dalsze 3 pro­
cent. W grę wchodzi dodatko 
wo rekordowe bezrobocie.

PAP

Krajowa narada 
aktywu prokuratorskiego
Na wczorajszej krajowej naradzie aktywu prokuratorskiego 

w Warszawie, Prokurator Generalny Lucjan Czubiński, stwier­
dził, że obecnie na czoło wysuwa się konieczność zdecydowa; 
nej walki z najgroźniejszymi kryminalnymi postaciami prze­
stępczości. Drugim nurtem pracy prokuratury jest szersze 
rozwijanie działalności zapobiegawczej oraz wspólne z innymi 
instytucjami i organizacjami konsekwentne działanie na rzecz 
umocnienia porządku i dyscypliny społecznej.
Realizowany obecnie nowy 

program działania prokuratu­
ry odpowiada aktualnym po­
trzebom życia kraju i kierun­
kom rozwoju nakreślonym 
przez VI Zjazd PZPR. Istotne 
znaczenie ma fakt, że w ostat­
nim okresie udało się podnieść 
wskaźnik wykrywalności prze­
stępstw przez organa ścigania. 
Zmiany w stylu pracy proku­
ratury. oceniane pozytywnie, 
oznaczają m. in. znaczne zwięk­
szenie samodzielności i odpo­
wiedzialności niższych szczebli 
prokuratury. Nadal jednak na­
potyka się na zjawiska budzą­
ce zastrzeżenia i krytykę. Do-

Błąd pilota 
przyczyną katastrofy?
Zdaniem większości wtorko­

wych dzienników londyńskich 
przyczyna tragicznej katastro­
fy samolotu brytyjskich linii 
lotniczych ..British European 
Airways” (BEA) był błąd jed 
nego z pilotów. Jak wiadomo 
liniowiec ten /po wystartowa­
niu w niedzielę do Brukseli 
z londyńskiego
Heathrow. wkrótce 
ziemię. Podkreśla 

lotniska
runął 

się,
dwóch pilotów (asystentów 
oi+ana samolotu) w wieku 
i ^1 lat miałb bardzo małe 
świadczenie.

na 
że 
ka
23 
do

W katastrofie tej zginęło 112 
pasażerów i sześciu członków 
załogi. Jest to największa tra 
<redia w historii pasażerskiego 
lotnictwa brytyjskiego.

PAP

Inicjatywy produkcyjne młodych rolników
Nowe warunki ekonomiczne przynoszą efekty

Decyzje kierownictwa politycznego i państwowego, podej­
mowane w trosce o dalszy, społeczno - gospodarczy rozwój 
wsi i rolnictwa, spowodowały duże ożywienie produkcyjne 
wsi. Nakreślony w uchwale VI Zjazdu PZPR program roz­
woju naszego rolnictwa, nowe warunki ekonomiczne, stwo­
rzone rolnikom już dziś przynoszą wymierne efekty produk­
cyjne. Twierdzenie to w szczególnym stopniu odnosi się do
młodzieży pracującej w rolnictwie, która w 
woju rolnictwa widzi nowe perspektywy dla 
wodowej i poprawy warunków życia.
O nowych, ciekawych ini­

cjatywach produkcyjnych mło 
dych rolników informują te­
renowi korespondenci PAP, 
podkreślając organizatorską 
rolę w tych przedsięwzię­
ciach regionalnych organiza­
cji ZMW.

W woj. kieleckim — jak pi 
sze dziennikarz PAP — coraz 
więcej młodzieży pozostaje na 
wsi i obejmuje po rodzicach

Wizyta J. Broz- lito
Dokończenie ze str. 1 

ności uniwersyteckiej — tytu­
łu Doktora Honoris Causa.

Uroczystość otworzył rektor 
prof. Zygmunt Rybicki. Pro­
motor, kierownik Instytutu 
Nauk Politycznych UW prof. 
Remigiusz Bierzanek, odczytał 
uchwałę Senatu Akademickie 
go o nadaniu Josipowi Broz 
Tito tytułu Doktora Honoris 
Causa.

Towarzysząca prezydentowi 
Jugosławii w podróży do Pol 
ski jego małżonka Jovanka 
Broz zwiedziła wczoraj przed 
południem dom, w którym uro 
dził się Fryderyk Chopin. Pod 
czas zwiedzania dworku i 
parku w Żelazowej Woli to­
warzyszyły jej małżonka prze 
wodniczącego Rady Państwa 
— Jadwiga Jabłońska i mał­
żonka ministra spraw zagra­
nicznych — Janina Olszowska. 
Jovanka Broz z wielkim za­
interesowaniem zwiedziła po­
szczególne pomieszczenia dwór 
ku oraz wysłuchała koncertu 
chopinowskiego w wykonaniu 
Lidii Grychtołówny. Dyrektor 
Towarzystwa im. F. Chopina 
— Wiktor Weinbaum przeka­
zał Jovance Broz, na pamiąt­
kę jej pobytu w Żelazowej 
Woli medalion z wizerunkiem 
Chopina i albumy poświęcone 
historii tej miejscowości.

PAP

tyczy to np. zbyt częstego kie­
rowania aktów oskarżenia w 
sprawach o bardzo drobne na­
ruszenia prawa. Dotyczy to rów 
nież — odosobnionych zresztą 
— przypadków nie zastosowa- 
nia 
nia 
czy 
też

tymczasowego aresztowa- 
wobec sprawców gwałtów 
recydywistów. Nie zawsze 
prokurator domaga się w 

sądzie dostatecznie surowej 
kary dla sprawców zbrodni bu 
dzących odrazę.

W dyskusji zwracano uwa­
gę przede wszystkim na te 
zagadnienia pracy prokuratu­
ry, które wpływają na podnie­
sienie sprawności jej działania, 
stwarzając możliwość koncen­
trowania się na zwalczaniu 
najgroźniejszych przestępstw.

PAP

Dokończenie ze str. 1
Zaraz po zamknięciu Tar­

gów, na ich teren wjechały sa 
mochody z opakowaniami. Co 
dziennie 200 samochodów cię­
żarowych wozić będzie z Ed­
wardowa skrzynie, do których 
około 500 ludzi pakować ma 
eksponaty. Zaraz odbywać się 
też bedzie kolejowy załadu­
nek. Zajmie on 700 wagonów, 
tj. ok. 20 pociĄgów. Całą ak­
cję zakończyć powinniśmy w 
ciągu czternastu dni. Trans­
portem polskich eksponatów 
zajmie się poznański oddział 
PKS X, natomiast spedycją 
zagranicznych — firma prze­
wozowa C. Hartwiga. Przez cały 
czas nad czystością terenów 
czuwać będzie brygada złożo­
na z 50 ludzi i 10 wozów, (k)

programie roz- 
swej pracy za­

gospodarstwa 
się, że w ręce

rolne. Oblicza 
młodych prze­

chodzi corocznie ok. 10 tys. 
gospodarstw rolnych. Więk­
szość młodych, 
gospodarujących 
specjalizuje swe

samodzielnie 
rolników, 
gospodar-

stwa w określonych dziedzi­
nach produkcji rolnej — głów 
nie w hodowli. Tak jest np. 
we wsi Żabice w pow. Busko- 
Zdrój, gdzie Kryspin Banach 
prowadzący 9-hektarowe go­
spodarstwo hoduje 20 szt. 
trzody chlewnej i 10 krów. 
Podobnie ukierunkowują pro­
dukcję swych gospodarstw 
młodzi rolnicy ze wsi Roga- 
lin pow. Białobrzegi, czy 
Tczew pow. Zwoleń, którzy 
„postawili’' na szybki rozwój 
hodowli i zabezpieczanie so­
bie odpowiedniej ilości pasz z 
własnych gospodarstw.

Rozwijaniu różnorodnych ini 
cjatyw produkcyjnych służą 
konkursy i współzawodnictwo 
prowadzone przez ZMW. Łódź 
ka organizacja związku z po­
wodzeniem prowadzi od kilku 
lat konkurs o tytuł najlepsze­
go młodego rolnika. Do poło­
wy czerwca br. swój udział 
zgłosiło w nim już ponad 1000 
osób. Ocenie jury konkursu 
podlega nie tylko wysokość 
produkcji, ale także to — czy 
gospodarstwo jest specjalisty- 
czne, 
prac, 
nych

Ze

stopień zmechanizowania 
zachowanie nowoczes- 

zasad zootechniki itp.
wzrostem produkcji zwie 

rzęcej bezpośrednio związane 
są problemy budownictwa in­
wentarskiego na wsi. ZMW ob 
jął w ub. roku młodzieżowy 
patronat nad tym sektorem 
gospodarki rolnej i można 
dziś już odnotować wiele inte 
resujących inicjatyw z tego 
zakresu. Dobrym przykładem 
może tu być woj. katowickie, 
gdzie 
ZMW 
wśród 
szych

tamtejsza organizacja 
rozprowadziła już 

rolników 300 najlep- 
projektów typowych bu 

dynków inwentarskich. Kilka-

Badania na Ziemi Lubuskiej

Przemysł nie może 
niszczyć przyrody

Postępujące uprzemysłowie­
nie kraju, obok rozwoju go­
spodarczego, niesie z sobą po­
ważne niebezpieczeństwo — 
zanieczyszczanie wód trujący- 
mi ściekami, skażanie powie­
trza wydobywającymi się z 
kominów wyziewami. Rozwo­
ju przemysłowego nie da się 
zahamować, a zatem trzeba 
znaleźć sposób, by obecność 
zakładów nie zmieniała zielo­
nych krajobrazów najbliższej 
okolicy w martwą pustynię.

Interesujące doświadczenia 
w tej dziedzinie podjęte zosta 
ły z inicjatywy gliwickich Za­
kładów Pomiarowo-Badaw­
czych „Energomiar”. W obrę­
bie nadleśnictwa Sława, na 
Ziemi Lubuskiej, wydzielono 
200 ha sosnowego lasu — 
młodnika i podzielono na do­
świadczalne działki. Stosować 
się na nich będzie eksperymen 
talne nawożenie o różnych 
dawkach siarczanu amonu. 
Chodzi o stwierdzenie, jakie 
dawki są korzystne dla wege­
tacji lasu sosnowego, jakie ilo 
ści może on znieść bez szkody 
i od którego momentu zaczyna 
się zagrożenie życia leśnego 
drzewostanu. Próby te będą 
prowadzone równolegle w róż 
nych wersjach, z uwzględnie­
niem pór roku, warunków po 
godowych, struktury i wibku. 
drzew.

Celem tego eksperymentu 
jest ustalenie, czy wydostając? 
się z kominów przemysłowych 
dymy, zawierające groźne dla 
przyrody wyziewy siarki, moż 
na będzie pozbawić toksyczno 
ści. a nawetjzmienić w warto­
ściowy czynnik użyźniający 
glebę.

Przypuszcza się. że wstępne 
wvniki eksperymentu beda 
znane już w przyszłym roku.

W. M.

dziesiąt młodzieżowych zespo- 
m. in.łów podjęło także

przy pomocy kółek rolniczych 
— produkcję materiałów bu­
dowlanych w oparciu o lokal­
ne zasoby surowcowe.

Z myślą o przyspieszeniu 
inwestycji dla potrzeb rolni­
ctwa zorganizowano w woj. 
katowickim kilkanaście ochot­
niczych hufców pracy i budów 
lanych obozów ZMW. Ich 
uczestnicy pracują przy sta­
wianiu dużych ferm tuczu 
trzody chlewnej i kombinatów 
ogrodniczych.

ZMW objął również opiekę 
nad gospodarstwami młodych 
rolników, specjalizujących się 
w hodowli, pomagając m. in. 
przy dokonywaniu niezbęd­
nych adaptacji w budynkach 
inwentarskich.

Na Warmii i Mazurach — 
organizacja ZMW opracowała 
długofalowy program udziału 
kół Związku w rozwijaniu pro 
dukcji zwierzęcej i budowni­
ctwie inwentarskim na wsi. 
Specjalna uchwała Prezydium 
WRN w Olsztynie zobowiązała 
do współpracy w realizacji 
tego programu wszystkie służ 
by i instytucje działające na 
rzecz rolnictwa.

Przy współudziale PGR-ów 
zorganizowane zostaną w każ 
dym powiecie młodzieżowe 
brygady hodowlane, a poszczę 
gólne koła ZMW objęły pa­
tronat nad nowo wznoszonymi, 
dużymi fermami hodowlany­
mi. ZMW pomaga też w orga­
nizowaniu nauczania zawodu 
pracownika budowlanego z 
myślą o przyszłych potrzebach 
olsztyńskiego rolnictwa.

PAP

Inwestycje w Bielsku Białej
biegną zgodnie z harmonogramem

W Zakładach Fabryki Samochodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej pracuje obecnie ok. 16 tys. osób, a wartość 
produkcji globalnej wynosi 4,5 mld zł. W wyniku realizacji 
zadań inwestycyjnych dla wyrobu samochodu „Syrena” i 
„Fiat 126 p”, bielska FSM osiągnie - produkcję - towarową 
wartości 16 mld zł, w tym eksport rzędu 125 min zł dewizo­
wych. Ten swoisty kombinat przemysłu motoryzacyjnego za­
trudniać będzie wówczas ponad 20 tys. osób.
Dla pełnego zabezpieczenia 

tego ogromnego programu pro 
dukcyjnego, niezależnie od do 
konanej koncentracji potencja 
łu wytwórczego 9 zakładów, 
wchodzących w skład FSM, 
podjęty został szeroki program 
inwestycyjny, będący w sta­
dium pełnej realizacji.

W zakładzie nr 1 (dawniej­
szej Wytwórni Sprzętu Męcha 
nicznego) buduje się nowe o- 
biekty z przeznaczeniem do pro 
dukcji zespołu napędowego 
oraz centralną bazę remonto- 
wo-narzędziową. Obecnie — 
jak poinformował bielskiego 
korespondenta PAP, dyrektor 
naczelny FSM, Ryszard Dzio- 
pak — dobiegają końca prace 
przy budowie magazynu wyso 
kiego składowania, który jest 
już częściowo wykorzystywa­
ny, a w pełnym toku są robo­
ty przy budowie nowej hali 
produkcyjnej i hali remonto- 
wo-narzędziowej.

Roboty rozpoczęte w ub. ro 
ku realizuje się rytmicznie i 
zgodnie z harmonogramem, któ 
rego terminy są znacznie krót 
sze od stosowanych w dotych­
czasowej praktyce inwestycyj­
nej. Aktualnie w końcowej fa 
zie rozruchu technologicznego 
znajdują się urządzenia w no­
wo powstałej hali rr^alarni nad 
wozi samochodowych, która 
przekazana zostanie do pełnei 
eksploatacji w liocu br. Cykl 
normatywny robót budowla­
nych tej hali, wynoszący 24 
miesiące, skrócono do 16 mie 
sięcy.

Eksplozja na włoskim 
na okręcie podwodnym

Włoskie Ministerstwo Obrony 
poinformowało, że na pokładzie 
okrętu podwodnego „Cappellini” 
nastąpiła eksplozja w chwili, gdy 
jednostka znajdowała się na prze­
glądzie w porcie wojennym w 
Taranto. 4 osoby zostały zabite, a 
4 ranne. Specjalna komisja bada 
przyczyny wypadku.

Okręt podwodny „Cappellini" 
zbudoWany został dla włoskiej ma 
rynarki wojennej przez USA i 
oddany do użytku w roku 1967.

PAP

Obrady metalowców
Na wczorajszej okręgowej 

ferencji sprawozdawczo - wyb 
czej Związku Zawodowego Met " 
łowców w Poznaniu dokona*' 
oceny dotychczasowego dorobku* 
stwierdzając, że znajduje on kon’ 
kretne odbicie w coraz to u 
szych warunkach prhcy i warun 
kach socjalno - bytowych załó»'

W ramach akcji „20 miliard6w» 
metalowcy zobowiązali się dać d0 
datkową produkcję na rynek 
wewnętrzny i na eksport wartoś • 
ponad 160 min zł. Jest to jeden 
przykładów praktycznej akcepta* 
cji zasady jedności spraw zbytu i 
produkcji. Zasada ta stanowi rów- 
nież ideę przewodnią przyjętego 
wczoraj programu działania (n. 
lata 1972—75) 70-tysięcznej rze. 
szy wielkopolskich członków ZZM

Obrady, w których uczestniczył 
m. in. przewodniczący ZG ZZM 
Jan Mroczek, zakończyły sję Wy> 
borami nowych władz zarządu 
okręgowego, (y)

...oraz leśników i drzewiarzy
Delegaci, reprezentujący 25 ty, 

sięczną rzeszę pracowników iej. 
nych i przemysłu drzewnego od­
byli wczoraj w Poznaniu XI Kon­
ferencję Okręgową swojego 
związku zawodowego. W refera­
cie sprawozdawczym i w dysku, 
sji poruszono szereg istotnych dla 
tego środowiska spraw, dotyczą, 
cych m. in. warunków pracy j 
socjalno - bytowych, organizacji 
pracy, funduszu zakładowego i 
premiowego, ochrony pracy i 
BHP, organizacji pracy w leśnie 
twie, a także zadań produkcyjno - 
ekonomicznych, które za ub. rok 
zostały wykonane w 101 proc. Zgło 
szono wiele wniosków, zmierza­
jących przede wszystkim do 
usprawnienia organizacji pracy, 
poprawy warunków bytowych i 
zapobiegania dość licznym jeszcze 
wypadkom przy pracy. Wybrano 
nowy zarząd okręgowy, (kj)

W Tychach, na drugim wiel 
kim placu budowy, roboty in­
westycyjne prowadzone są ryt 
micznie. Obecnie wykonuje się 
tam wykopy i część zbrojenio­
wą pod przyszłą tłocznię oraz 
rozpoczęto budowę zaplecza i 
dróg dojazdowych.

W odlewni żeliwa w Skoczo 
wie prowadzi się roboty przy­
gotowawcze pod budowę nowej 
hali odleWni z częścią socjal­
ną, a w odlewni aluminium w 
Bielsku-Białej (dawniejszych 
Zakładach Metalowych im. J. 
Marchlewskiego) realizuje się 
budowę hali form odlewni­
czych. (PAP)

Nowy chłodnicowiec 
szczecińskiego „Gryfa41

Szczeciński Kombinat Ryb­
ny „Gryf” wzbogacił się o n°' 
wy statek mzs „Harmattan 
Nazwa pochodzi od wiatru 
wiejącego z ładu afrykańskie 
go do Zatoki Gwinejskiej, ja­
ko iż wybrzeże Afryki . 
głównym rejonem działania

Ma

nowej jednostki. .
Motorowiec odbierać bea7^ 

mrożone ryby ze statków P° 
ławiających na wodach zacno 
niego Atlantyku. Kupiony 0 
został w NRF. Jest to juz dru­
gi chlodnicowiec we „ fl°c_ 
szczecińskiego „Gryfa”, 
trzy chłodzone ładownie, w - 
posaźony jest w szereg naj­
nowszych urządzeń i mas^ 1 
pozwalających m. in. na zda­
ne sterowanie maszyną SW 
ną i innymi agregatami. (FA

86 śmiertelnych ofiar 
klęski żywiołowej

Wzrasta liczba ofiar klęski J 
lowej w Hongkongu. Z wtorR„ltaCje 
doniesień wynika, że w rez .e, 
prac poszukiwawczych na te 
gdzie osunęły się dwie gł nnniosW 
ny stwierdzono, że 86 osób P 
śmierć. Los 165 innych w . ,j 
ciągu jest nieznany. PoW°yodowal czne osunięcia ziemi ^owodo 
trzydniowy, gwałtowny



Z pracowni poznańskich naukowców

Konkurent fabryk domów
r-K 7 Centralnym Ośrodku 
yy Badawczo - Projekto- 
’ wym Budownictwa w

^arszawie 
prace nad upowszechnieniem 
M naszym kraju stosunkowo 
prostej metody budownictwa 
Mieszkaniowego, nazywanej 
skrótowo SBM-75 (system bu 
downictwa monolitycznego), 
która by uzupełniła system 
wielkopłytowy. Ten ostatni 
wymaga, jak wiadomo, potęż- 
nyCh fabryk domów. Nowa 
Metoda zaś obywa się bez 
nich. Wspomniany warszaw­
ki ośrodek, przygotowując 
wdrożenie jej, współpracuje z 
wieloma instytucjami zagra­
nicznymi (w NRD, ZSRR, 
Francji, NRF), a także z 
jjWPG oraz placówkami ba­
dawczymi w kraju.

Istotny udział w 
cach bierze Zakład 

tych pra- 
Technolo-

gii i Organizacji Budowni­
ctwa Instytutu Technologii i 
Konstrukcji Budowlanych Po­
litechniki Poznańskiej. Infor­
macji na temat zalet systemu 
i nadziei, jakie się z nim 
wiąże, udzielił nam kierownik 
tego zakładu, doc. dr hab. inż. 
Andrzej Stefański.

technologia bez fabryk

Nazwa „budownictwo mono 
lityczne” dobrze oddaje istotę 
nowej metody. Cały budynek 
bowiem, wzniesiony według 

( niej, jest monolityczny. Skła­
da się nie z montowanych 
płyt, ale — niejako z jednego 
„kawałka” żelbetonu.

Uzyskuje się to dzięki zasto 
sowaniu tzw. deskowania sta­
lowego. Deskowanie jest ro­
dzajem składanej matrycy, zło 
żonej z jednej płyty górnej i 
dwu bocznych. Komplet desko 
wań ustawia się na najniższej

Ekonomia i życie 

Coś trzeba wybrać
Podkomisja Wychowania Estetycznego Zarządu 

Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego prze­
prowadziła wśród nauczycieli ankietę, w której 

respondenci odpowiedzieć mieli m. in. na następujące py­
tanie:

Której z podanych WARTOŚCI nie mógłby (mogłaby) 
się Kol. Wyrzec w swoim życiu: KSIĄŻKI, PSA LUB 
KOTA, AUTA, CHODZENIA DO KINA I TEATRU, 
OGLĄDANIA TELEWIZJI, BYWANIA W KAWIARNI 
LUB RESTAURACJI, SŁUCHANIA MUZYKI?

Indagację uzupełnia kategoryczny nakaz, by „podać ko­
lejność i uzasadnić”.

Jeśli ktoś wyrzeknie się przede wszystkich programów 
rozrywkowych telewizji lub muzyki płynącej z radia, 
można ten wybór przyjąć jak się wydoje, bez uzasadnie­
nia. Ale życie na przykład bez ubrania nawet w imię 
oglądania telewizji czy posiadania psa lub kota, wydaje 
się wątpliwe. Zaniechanie zakupów podcina przecież ry­
nek zbytu naszemu przemysłowi lekkiemu z wysiłkiem 
i intensywnie rozbudowywanemu. Gdyby takie nastroje 
okazały się powszechne, należałoby im przeciwdziałać 
albo w porę skorygować plany.

Acha, można się jeszcze wyrzec książki. Otóż znając 
dane z innych badań, to wyrzeczenie nie jest w praktyce 
wcale rzadkie. W niektórych zakładach przemysłowych 
prawie połowa obsady poprzestawała na szkole podsta­
wowej, mniej niż połowa przyuczyła się do zawodu z 
książką w ręku. Z tym faktem koresponduje sytuacja za­
rejestrowana w badaniach socjologicznych w innym śro­
dowisku — wśród inżynierów-projektantów. Otóż aż .95 
proc, projektantów, pracoumików zawodu ważnego i ce­
nionego przez ogół, nie chce awansu. Tylko sześć procent, 
jak stwierdzono w badaniu, godzi się być w przyszłości 
kierownikami- Aż 97 proc, wyrzekło się dyrektorstwa, za- 
r~ekając się, że prędzej robotę rzucą i pójdą kamienie 
tłuc na szosie...

Można się wyrzec nauki, można — awansu, do którego 
wiedza uprawnia. Obie te rezygnacje mają, jeśli odrzucić 
całą otoczkę słów, owo łechtanie ambicji, mały co praw­
da, ale wspólny watek: brak skutecznego dopingu ma­
terialnego, płacowego.

Dopóki nie było warto się uczyć — połowa poprzesta­
wała na podstawowym minimum. Obecnie, w licznych za­
kładach, tak jak w kieleckim „Chemarze”, samorządy 
układają plany szkolenia i kształcenia załogi "a kilkanaś- 

lat. Projektanci natomiast nie chcą i nie będą chcieli 
awansować dotąd, dopóki kierowanie oznaczać będzie 
obarczenie takim, mało kompensowanym finansowo, ba­
gażem czynności administracyjnych, który przekreśla za­
wodowe, twórcze ambicje. Wątnliwe zresztą, czy znacznie 
nawet zwiększone zarobki mogłyby zrekompensować wyż­
szość satysfakcji, jaką daje widok domu postawionego 
według własnego projektu, nad tą, jaka wynika z prawa 
do podsumowania dyskusji. Nowe warunki płac dla biur 
projektowych — ale łączone przecież z całkowitym upo­
rządkowaniem spraw tych ośrodków, ze stworzeniem kie­
rownikom warunkóio do pracy koncepcyjnej — uporząd- 
kuia chyba wreszcie i ten dział ekonomiki.

Jasne, kto chce się uczyć, musi z czegoś zrezygnować, 
choćby z chwili wolnego czasu przez jakiś okres. Ale jest 
fa rezygnacja przejściowa. Natomiast ci, którzy zechcą 

obejść bez książki ■— a będą tacy, nawet przy ustano­
wieniu wzorowego systemu płac i awansu — zmuszeni 
będą do częstego rezygnowania z dóbr i przyjemności dla 
innych dostępnych.

ROMAN LENCEWICZ

kondygnacji budynku, zbroi i 
zalewa betonem. W ten spo­
sób powstaje odlew jedno­
cześnie ścian nośnych i stro­
pów budynku (na jednej kon 
dygnacji). Po wyschnięciu be­
tonu deskowanie wysuwa się, 
ustawia wyżej na gotowej już 
kondygnacji, znów zalewa się 
betonem, znów ustawia wyżej 
itd. Jeden komplet deskowań 
umożliwia wykonanie stropu i 
ścian od razu na powierzchni 
przeszło 550 metrów kwadrato 
wych. Płynny beton pompuje 
się do góry rurami, na desko­
wania, przy pomocy specjalne 
go urządzenia, którego koszt 
jest stosunkowo niewielki.

Widzimy więc, że prace bu­
dowlane w systemie wielko- 
płytowym skoncentrowane
głównie w fabryce domów, w 
monolitycznym — w całości 
można przenieść na plac bu­
dowy. Daje to szereg znacz­
nych korzyści ekonomicznych. 
Przede wszystkim odpada ko­
sztowna inwestycja, jaką jest 
budowa fabryki wielkich płyt. 
A w związku z tym również 
koszty transportu płyt z wy­
twórni na budowę. Dalej: zby 
teczne są potężne żurawie, po 
dające płyty na budynek. Sys­
tem monolityczny umożliwia 
ponadto zmniejszenie robo­
cizny, skrócenie cyklu produk 
cyinego oraz mniejsze zużycie 
stali.

DRAPACZE CHMUR

Nowa metoda, w porównaniu z 
wielkopłytową, jest nie tylko tań 
sza, ale daje ponadto budynki 
znacznie bardziej wytrzymałe. Ja­
ko, że są one, jak powiedzieliśmy, 
monolityczne, więc nie ma w nich 
osłabiających wielkopłytową kon­
strukcję licznych miejsc połączeń 
elementów. Dzięki temu wznosić 
można budynki wysokie, nawet 
wyżej 30 kondygnacji.

Co więcej, osiąganie takich wy­
sokości nie jest możliwe przy po­
mocy żurawi, jakie możemy oglą 
dać np. na Ratajach czy Winogra 
dach. Natomiast w systemie mono 
litycznym pompować można beton 
na nieograniczoną właściwie wyso 
kość przy pomocy prostych urzą­
dzeń.

WIZJA ARCHITEKTONICZNA

Za szerokim wdrożeniem no 
wej metody przemawiają rów 
nież racje estetyczno-architek- 
toniczne. Kształtować bowiem 
można dowolnie zróżnicowane 
kompozycje przestrzenne, np. 
„przerywać” monotonię miesz 
kaniowych osiedli bardzo wy­
sokimi budynkami, nietypowo 
ukształtowanymi.

Swobodne architektonicznie 
kształtowanie osiedli mieszka­
niowych — zgodne z wymoga­
mi estetyki, gustu, potrzeb 
ludzkich, wkomponowania w 
pejzaż... Marzy o tym zapew­
ne każdy, oglądając nasze no­
we, prefabrykowane osiedla. 
Niestety, system prefabryka­
cji narzuca zbyt daleko nie­
kiedy idącą architektoniczne 
monotonię. System monolitycz 
ny zaś daje znaczną swobodę 
projektowania i architektury. 
To niezwykle ważne. Pamię­
tajmy przecież, że od tego, 
jakie będziemy mieli budow­
nictwo, przede wszystkim mie 
szkaniowe, zależy jak będzie 
wyglądało środowisko, krajo­
braz, świat — nasz i naszych 
potomnych.

Ze względu na walory architek­
toniczne i technologię system na- 
daje się nie tylko do wznoszenia 
większej liczby bloków mieszkal­
nych, ale również takich pojedyn 
czych obiektów, jak szpitale, przy 
chodnie, ośrodki zdrowia (w tych 
przypadkach istotna jest jeszcze 
szczelność monolitycznej
strukcji) lub pawilonów 
wych czy usługowych. r 
gię prefabrykacji zaś 

kon- 
handlo-

Technolo- 
stosować

można wyłącznie do budowy du­
żych osiedli czy w ogóle wielkich 
serii budynków, bo dopiero wów­
czas staje się opłacalna fabryka 
domów oraz skomplikowany, 
towny sprzęt transportowy i 
tażowy.

kosz 
mon

ZA ŻELAZNĄ BRAMĄ

Mamy już pewne doświad­
czenia w praktycznym stoso­
waniu monolitu. W ubiegłej 
5-latce powstało tą metodą w 
Warszawie osiedle 16-kondyg- 
nacyinych budynków, zwane 
Za Żelazną Bramą, o ogólnej 
kubaturze 2 milionów metrów 
sześciennych, dla 23 tysięcy 
ludzi, według projektu racjo­
nalizatorskiego, opracowanego 
przez warszawskich budowni­
czych w roku 1963. Svstemo- 
wi nadano nazwę „Stolica”. 
Przed dalszym upowszechnie­
niem wymaga on jeszcze sze­
regu udoskonaleń. Systemy 
monolityczne szeroko stosowa 
ne są zwłaszcza 
NFD. Rumunii, 

Przewiduje się, 
wianego systemu 

we Francji. 
Holandii.
że udział oma- 
w całości bu-

downictwa w naszym kraju osiąg 
nie w obecnej 5-latce 6 procent, a 
w następnej — 12. Oczywiście, fa-

Dokończenie na str. 4
MARCIN BAJEROWICZ

Polska — Jugosławia

Pod znakiem kooperacji
Opolsko - jugosłowiańskiej 

współpracy 
czej rozmawia 

korespondentem P. 
press w Belgradzie, 
niewem Targoszem, 

gospodar­
ze stałym 
A. Inter- 
red. Zbig- 
radca han

dlowy ambasady PRL w Bel­
gradzie Tadeusz Nestorowicz.

— Na wstępie warto chyba 
przypomnieć najważniejsze za­
mierzenia i plany gospodarcze na 
rok bieżący. Wzajemne polsko - 
jugosłowiańskie obroty w 1972 r. 
mają osiągnąć sumę 180 milio­
nów dolarów. Czy te założenia 
zostaną wykonane?
— Myślę, że tak. Jestem pe­

wien, że we wszystkich dzie­
dzinach naszej polsko - ju- 

współpracygosłowiańskiej
uzyskamy zamierzone rezulta­
ty. Co więcej, nie będzie dla 
obu stron niespodzianką, je­
śli poziom tych obrotów osiąg­
nie sumę 200 milionów dola­
rów, co stanowić będzie swo­
isty rekord.

— Jaki udział w tych obrotach 
zajmuje kooperacja?
Właśnie w tej dziedzinie ma

W ubiegłym roku radny 
Kowalski był rzadkim i 
milczącym gościem na 

sesjach rady i posiedzeniach 
swojej komisji. Nie-brał tak­
że udziału w jej akcjach kon­
trolnych. Wszystkie absencje 
były nieusprawiedliwione. Po­
nadto radny ani razu nie spot 
kał się ze swoimi wyborcami. 
Uchylał się również od działa­
nia w zakładowym zespole 
radnych. Odbył zaledwie 5 dy 
żurów, przy czym przekazane 
przez wyborców skargi i wnio 
ski załatwiał długo i niedba­
le.

Ten roczny bilans — sprzecz 
ny z przyrzeczeniem, które 
składa każdy mandatariusz: 
„Ślubuję uroczyście jako rad 
ny pracować dla dobra naro­
du polskiego (...) nie szczędzić 
swych sił dla wykonania za- 
dań rady...: spowodował,
że w bieżącym roku .rada poz 
bawiła Kowalskiego mandatu.

Według danych Prezydium 
WRN w bieżącej kadencji (do 
marca ub. roku) w radach na­
rodowych wszystkich stopni 
województwa poznańskiego od 
było się 16 takich smutnych po 
żegnań z mandatem. Nastąpiły 
podczas sesji, na których rady 
— na wniosek swoich komisji 
mandatowych — podjęły uchwa 
ły o pozbawieniu tych 16 rad­
nych mandatu. Jest to prak­
tyka powszechna i całkowicie 
zgodna z Ordynacją wyborczą 
do rad narodowych. Zwraca 
tu jednak uwagę podejmowa­
nie decyzji, w sprawie pozba­
wienia radnego mandatu, bez 
konsultacji z wyborcami — mo 
codawcami tego radnego.

Głosując na Kowalskiego 
wyborcy wyrażali tym samym 
zaufanie do niego; nadzieję 
na to, że będzie on właściwie 
reprezentował ich dążenia i 
interesy. Stało się inaczej. Na 
turalną rzeczy koleją byłoby 
więc odwołanie radnego przez 
tych, z których woli został 
radnym. Takie rozwiązanie 
podkreśla bowiem istotę syste 
mu organów przedstawiciel­
skich polegającą na zależności 
mandatariusza od jego wybor­
ców.

„Zgromadzenie przedstawiciel­
skie — pisał Lenin — może być 
uważane za prawdziwie demokra­
tyczne i rzeczywiście reprezentują 
ce wolę ludu tylko pod warun­
kiem uznania i stosowania prawa

Perspektywy naszych portów

W najbliższych latach znacznie wzrosną zdolności przeładun­
kowe naszych portów. Do roku 1975 na inwestycje portowe 
przeznaczamy tyle nakładów, He w ciągu poprzednich 15 lat. 
Przeładunki w polskich portach morskich powinny osiągnąć 
43,2 min ton towarów suchych. Na zdjęciu: w porcie gdyń­

skim.
CAF — Uklejewski

my dosyć dobre wyniki. Koope 
racja dwóch starych partne­
rów — Żerania i Czerwonej 
Zastawy — zamknie się kwo­
tą 20 milionów dolarów, a pla 
ny rozwoju i rozszerzenia tej 
kooperacji są znacznie ambit­

właśnie 
ten te-

niejsze. W tej chwili 
toczą się rozmowy na 
mat.

— Co sprzedajemy na jugosło-
wiańskim rynku, jeśli chodzi o 
maszyny i urządzenia?
— Jesteśmy, można chyba 

powiedzieć, tradycyjnym już 
dostawcą urządzeń energetycz­
nych. Mamy swój udział w 
budowie elektrowni „Mora- 
va”, „Trobovle” i „Tuzla”. 
Obecnie dostarczamy urządze­
nia dla gigantycznej elektrow­
ni w Kosovie. Sprzedajemy ma 
szyny górnicze dla kombinatu 
Kolubara i dla kopalń w 
Bośni. Właśnie obecnie jesteś­
my w trakcie realizacji do­
staw 2 tys. ciągników „Ursus”. 
Będziemy też, wraz z „Pobie- 
dą”, wspólnie produkować

INSTYTUCJA
W LETARGU

odwoływania przez wyborców
swoich delegatów" *).

Zasada ta znalazła 
w naszej Konstytucji, 
cedurę odwoływania 
określa ordynacja 

od bicie 
a pro- 

radnych 
wybor-

cza do rad narodowych. 
Otóż wniosek o odwo­
łanie radnego wyborcy mo­
gą skierować do organiza-

W sprawie 
odwoływania radnych

cji społecznej, która zgłosiła 
kandydaturę tego radnego. Z 
kolei organizacja może zgłosić 
ten wniosek radzie. Potem tra
fia on do 
wej tejże 
sesję i w 
rodowej

komisji mandato- 
rady, a stamtąd na 
końcu cjo rady na- 
wyższego stopnia.

Jeśli ta zatwierdzi uchwałę w 
sprawie zwrócenia się do wy­
borców o odwołanie radnego, 
to odbywa się głosowanie w 
tym okręgu wyborczym, w 
którym radny został wybra­
ny.

Przepisy umożliwiające od­
woływanie radnych pokroju 
Kowalskiego przez samych wy 
borców nigdy jeszcze nie zo­
stały zastosowane w prakty­
ce. Ale przepisy prawne trze­
ba oceniać nie tylko w aspek 
cie dotychczasowej praktyki, 
lecz również w aspekcie możli 
w ości — stwarzanych przez te 
przepisy — dla ukształtowa­
nia praktyki. Sądzę, że insty­
tucja odwoływania radnych 
przez wyborców może nie być 
instytucją w letargu pod dwo­
ma warunkami.

Procedura tego odwoływa­
nia nie powinna być zbyt skom 
plikowana. Tymczasem taka 
właśnie jest. Łatwo to zmienić. 
O wiele trudniej spełnić nato­
miast drugi warunek — dopro 

traktory dla potrzeb jugosło­
wiańskiego rolnictwa.

— Jakie są perspektywy 
woju dóbr inwestycyjnych? 
— W tym kierunku idą 

sze wspólne starania. Jeśli 

ro«-

na- 
cho

dzi zaś o bieżące konkretne 
realizacje, to budujemy hutę 
szkła w Panczevie, która po­
winna rozpocząć produkcję 
już za dwa lata. Chciałbym w 
tym miejscu powiedzieć, że sty 
mulowaniu rozwoju handlu i 
rozwoju kooperacji sprzyjać 
będzie powstałe obecnie kon­
sorcjum polskich i jugosłowiań 
skich banków.

— Może jeszcze kilka słów o 
sprzedaży artykułów przemysłu 
lekkiego.
— Z zadowoleniem stwier­

dzamy, że powodzeniem cieszy 
się w Jugosławii nasz sprzęt 
sportowy i turystyczny, kosme 
tyki, kryształy, porcelana, wy 
roby chemiczne, a także

— A co kupujemy na 
jugosłowiańskim?
— Maszyny rolnicze.

piwo. 
rynku

obra-
biarki do metali, narzędzia, su 

wadzić do odpowiedniej mo­
dyfikacji: postaw wyborców i 
pracy organizacji społecznych 
w zakresie zainteresowania 
działaniem ich mandatariu- 
szy.

Obecnie znaczna część wy­
borców niewiele wie o działaniu 
swego mandatariusza, ba, ni­
gdy go nie widziała i nie potrą 
fi wymienić jego nazwiska. Je 
dynie stali uczestnicy spotkań 
z radnymi, mogą sobie wy­
robić pewien pogląd na 
temat ich pracy. Zmiana tej 
sytuacji wymaga wielu zabie­
gów, m. in. modyfikacji for­
muły spotkań. Najogólniej mó 
wiąc muszą być one ciekawsze 
i nosić charakter rozliczania 
się mandatariuszy ze swoich 
działań. (Obecnie zamiast roz­
liczania mamy zwykle ogólną 
informację o tym, co robi rada 
narodowa).

Oczywiście również od sa­
mych wyborców, od wzrostu 
ich zainteresowania sprawami 
publicznymi, od stanowczości 
wobec mandatariuszy zależy 
zorientowanie się w tym, jak 
ci mandatariusze działają. Poz 
woli to — w razie stwierdze­
nia, że pracują źle — wystąpić 
z inicjatywą ich odwołania.

Mniej skomplikowany pro­
blem to ocena pracy radnych 
przez desygnujące ich or­
ganizacje i komitety FJN. 
W szczególności te ostatnie, z 
reguły reprezentowane w ko­
misjach mandatowych rad, ma 
ją możliwości czuwania nie­
mal na bieżąco nad pracą rad 
nych. W razie potrzeby mogą 
więc wystąpić do rady z 
wnioskiem w sprawie zwró­
cenia się do tychże wybor­
ców o odwołanie mandatariu­
sza. Byłoby to świadectwem 

troskiodpowiedzialności
tych, którzy proponują kandy­
daturę radnego wyborcom.

MICHAŁ ŁUCZAK

•) „Dzieła", tom 28, str. 33«.

>n"o t a i1 n i k)
iNILTUWLNYf

WYSTAWA MINIATUR

W Salonie Plastyki Współczesnej 
poznańskiej „Desy” czynna jest 
wystawa miniatur Anny Chamiec, 
która od blisko 30 lat zajmuje się 
tą, niemal zupełnie zapoznaną o- 
becnie dziedziną plastyki, o pięk­
nych tradycjach przeszłości. Pra­
ce polskiej miniaturzystki — absol 
wentki ASP w Warszawie, ekspo­
nowane były już na crłym nie­
mal świecie łącznie z obydwoma 
półkulami Ameryki, Australią i 
Japonią.

FESTIWAL KAPEL

Otrzymaliśmy z Kazimierza nad 
Wisłą zaproszenie na kolejnv Fe­
stiwal Kapel i Śpiewaków Ludo­
wych, który trwać tu będzie od 
30 czerwca do 2 lipca. Jury, które 
oceniać będzie konkursowe wystę 
py zastrzegło sobie, że premiować 
będzie nie tylko wartości arty­
styczne programu, ale 1 współ­
tworzenie atmosfery festiwalu 
oraz umiejętność spontanicznego 
inscenizowania wspólnej zabawy.

(ob)

rowce, zwłaszcza tlenek glinu 
dla produkcji aluminium. 
Istotne znaczenie ma też po- 

sprawie tzw.rozumienie
białej techniki. Na podstawie 
tych umów z fabryką Velenje 
i Rade Konczar produkujemy 
w Polsce automatyczne pral­
ki, lodówki, bojlery.

— Rozpocząłem rozmowę na te
mat 
staw 
bym 
zaną 
tach 
nieść 
rów.

wzajemnej realizacji do- 
w roku bieżącym. Chciał- 
zakończyć zaś uwagą zwią 
z planem 5-letnim. W la- 
1971—75 nasze obroty wy- 
mają 850 milionów dola-

Jakie są szanse realizacji tyeh 
rekordowych — jak dotąd — za­
mierzeń i planów?

— Odpowiadam też tak, jak 
na wstępie naszej rozmowy. 
Nasz plan zostanie zrealizowa­
ny zgodnie z założeniami. Nie 
będzie też dla nas zaskocze­
niem, jeśli uda nam się pod­
nieść poziom wzajemnych 
dostaw handlowych i koopera­
cyjnych do sumy przekracza­
jącej miliard dolarów.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW TARGOSZ
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FILM Różowy horyzont 
w Panna Maria

Praca e hauka
Zatrudnię pomoc domo­
wą z gotowaniem do 
dwóch osób (2 lata dziec­
ko), samodzielny pokoik. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15694g.
Pracownika ucznia

ODBIORCOM INDYWIDUALNYM
PRZYPOMINAMY,

We wrześniu 1854 roku z 
Górnego Śląska wyruszyła 
pierwsza zorganizowana 

grupa polskich emigrantów 
chłopskich, zamierzających osie 
dlić się za oceanem. Trzon tej 
grupy, liczącej około 150 osób, 
tworzyli mieszkańcy kilku wsi z 
powiatów: strzeleckiego i gliwic 
kiego. W grudniu 1854 roku emi­
granci dotarli do miejsca prze­
znaczonego dla nich u zbiegu 
rzek San Antonio i Cibolo (dziś 
powiat Karnes) w odległości 50 
mil od miasta San Antonio. Tam 
założyli osadę Panna Maria, 
istniejącą do dziś.

Tyle pokrótce o wydarzeniach 
sprzed ponad 120 lat, które zafa­
scynowały Kazimierza Kutza. Z 
fascynacji tej zrodził się pomysł 
zaprezentowania polskiej widów 
ni filmu, którego treścią byłyby 
pełne dramatyzmu dzieje emi­
grantów górnośląskich, założy­
cieli osady polskiej, pierwszej 
na kontynencie amerykańskim. 
Z uwagi na znaczenie filmu, za 
równo dla polskiej jak i amery­
kańskiej widowni, zwróciliśmy 
się do Kazimierza Kutza z proś­
bą o szersze skomentowanie je­
go nowego pomysłu twórczego.

— Skąd wziął się pomysł pod­
jęcia w filmie tak oryginalnego 
tematu?
— Jest to logiczna konsek­

wencja mego powrotu na 
Śląsk, powrotu, będącego re­
zultatem wewnętrznego impe­
ratywu, nakazującego mi pod­
jęcie tematyki śląskiej i pre­
zentowania jej w artystycz­
nie dojrzałym kształcie dzieła 
filmowego. Wybierając temat, 
związany z exodusem górno­
śląskich chłopów, pragnę kon­
tynuować cykl obrazów, w któ 
rych przedstawione są trudne 
i skomplikowane dzieje Śląska 
i ludu śląskiego.

— Jaką formę zamierza Pan na 
dać filmowi i kto jest twórcą sce 
nariusza?
— Kanwę filmu stanowią 

historyczne wydarzenia, zwią­
zane z wyjazdem Górnośląza­
ków do Ameryki i ich walka o 
założenie i utrzymanie kolonii 
Panna Maria. Oczywiście, za­
mierzam uwzględnić w scena­
riuszu podstawowe fakty i wy 
darzenia sprzed 120 laty, na­
szkicować sylwetki autentycz­
nych ludzi. Film nie będzie jed 
nak miał charaktęru dokumen 
talnego. Pragnę zrealizować 
film fabularny, oparty tylko 
na realiach historycznych. Ma 
on raczej odtworzyć społeczną 
i polityczną atmosferę tamtych 
dni, pełne dramatyzmu losy 
poszczególnych jednostek, wal 
kę społeczności emigracyjnej 
o życie i przeżycie, tęsknotę za 
krajem ojczystym. Będzie to 
więc film o ludzkich marze­
niach, o miłości i walce, o 
twardej pracy. Zamierzam zre 
alizować go w konwencji wes­
ternu notabene po raz pierw­
szy w kraju. Podobnie jak 
dwa moje poprzednie obrazy o 
tematyce śląskiej, również ten 
będzie filmem autorskim.

— Jakie wątki zobaczymy na 
ekranie?
— Na wstępie przedstawione 

zostaną motywy, które skłoni­
ły ludzi do opuszczenia rodzin 
nych wiosek i udania się za 
ocean. Były to przede wszy­
stkim pobudki polityczne, zwią 
zane ze społecznym i narodo­
wościowym uciskiem, wywie­
ranym przez władze pruskie na 
ludność Górnego Śląska. To 
właśnie w celu zachowania 
polskości chłopi górnośląscy o- 
puścili rodzinne strony, nie wi 
dząc nadziei ocalenia przed na 
rastającą falą germanizacyj-

Kazimierz Kutz o Polonii amerykańskiej
ną. Z faktem opuszczenia ro­
dzinnych wiosek wiąże się wą 
tek indywidualnych przeżyć 
człowieka,. którego świat zamy 
kał się dotychczas w wiosko­
wych opłotkach i zaułkach po 
wiatowego miasteczka. Ten 
właśnie chłop został nagle zmu 
szony do dalekiej podróży, do 
podjęcia walki o egzystencję 
w jakże odmiennych społecz­
nych i obyczajowych warun­
kach. Na skutek odmienności 
warunków, w których znalazła 
się nagle społeczność emigra­
cyjna, musiały siłą rzeczy ro­
dzić się konflikty i napięcia 
oraz towarzysząca im tęsknota 
za utraconą ziemią ojców. Ale 
to tylko jedna strona złożonej 
rzeczywistości emigracyjnej. 
Drugą stanowić ma proces 
krzepnięcia kolonii Panna Ma­
ria, jej stopniowa konsolidacja 
oraz systematyczne wrastanie 
w ówczesną rzeczywistość ame 
rykańską, dodatnie i stabilizu­
jące oddziaływanie polskiego 
osiedla na otoczenie.

Wśród bohaterów indywidu­
alnych godzi się przede wszy­
stkim wymienić postać księdza 
Leopolda Moczygemby, tego 
właśnie, który namówił swoich 
ziomków do emigracji za 
ocean. W społeczności, „chorej 
na Amerykę, bo wolnej od 
prusactwa“ — jak się wówczas 
mówiło — Moczygemba prze­
żył prawdziwy dramat odpo­
wiedzialności za losy groma­
dy, która mu zaufała i podą­
żyła za nim do kraju obieca­
nego, ukrytego za horyzontem 
różowych marzeń. A przecież 
ziemia, na którą Moczygemba 
przywiódł swych ziomków, nie 
była wymarzonym, biblijnym 
krajem, mlekiem i miodem 
spływającym. Na ziemi tej 
przyszło emigrantom ciężko 
pracować i walczyć. Z rozcza­
rowań, które niosła rzeczywi­
stość, rodziły się napięcia i 
wzajemne pretensje.

Główną rolę w tym filmie, ro 
lę Moczygemby, zamierzam po 
wierzyć rodowitemu Ślązako­
wi, Franciszkowi Pieczce. Uwa 
żarn go za jedynego aktora w 
kraju, zdolnego do odtworzenia 
tej postaci, tej roli. Nie można 
„zagrać*1 tej roli, dysponując 
tylko tradycyjnym warszta­
tem aktorskim, trzeba ją mieć 
niejako we krwi, czerpać na­
tchnienie z własnej, śląskiej 
tradycji. Franciszek Pieczka 
spełnia ten warunek.

— Czym kierował się Pan przy 
wyborze tytułu filmu?

— „Różowy horyzont", to 
aluzja do nadziei, które emi­
granci śląscy wiązali z Nowym 
Światem, wymarzonym Eldora­
do, gwarantującym ludzką 
egzystencję, ucieczkę od wie­
kowej nędzy chłopskiej i prus 
kiego ucisku.

Widzowie ocenią, w jakim 
stopniu Nowy Świat spełnił o- 
czekiwania i marzenia śląs­
kich emigrantów.

— Pański obraz będzie więc 
miał zapewne głębszą wymowę 
polityczną, odnoszącą się do śro 
dowiska polonijnego?

— Podejmując ten temat, 
pragnę oddać hołd setkom i 
tysiącom plebejuszy polskich, 
którzy w trudnych warunkach 
okazali się przysłowiową „solą 
ziemi" nowego narodu, swoją 
ogromną pracą i męstwem 
przyczyniając się do kształto­
wania współczesnej społeczno­
ści amerykańskiej. Ten film 
będzie więc moim skromnym

wkładem w dzieło poznania 
dziejów Polonii.

— Kiedy przewiduje Pan reali­
zację obrazu?

— W bieżącym roku zamie­
rzam zakończyć pracę nad sce 
nariuszem, pracę trudną, obej 
mującą obszerne studia histo­
ryczne, badania literatury pa­
miętnikarskiej i poezji osadni­
ków, drukowanej w XIX-wie- 
cznej prasie śląskiej. Zamie­
rzam również przewędrować 
szlakiem osadników z Opolsz­
czyzny do Panny Marii w Tek­
sasie. Po zakończeniu przygo­
towań, najpóźniej w przysz­
łym roku, chcę przystąpić do 
realizacji filmu. Byłbym wdzię 
czny Polonii amerykańskiej za 
pomoc przy pracy nad filmem. 
Chodzi mi o relacje, dotyczą­
ce przeżyć przodków, o ich 
pamiętniki, a także o inne ma 
teriały, które pozwoliłyby mi 
wzbogacić fabułę filmową.

Konkurent 
fabryk domów

Dokończenie ze str. 3 

bryki domów trudno obecnie cał­
kowicie zastąpić w budowie wie<- 
lotysięcznych osiedli, niemniej no­
wy system dla wszystkich przed­
stawionych wyżej powodów powi­
nien tę technikę uzupełnić, szcze­
gólnie tam, gdzie brakuje prefa- 
brykacji.

Trzeba by sobie życzyć 
szybkiego wdrożenia systemu 
SBM-75 również w Wielkopol- 
sce. Jest to możliwe, tym bar­
dziej że zespół naukowców 
ze wspomnianego Zakładu Po 
litechniki Poznańskiej, współ­
pracujący z ośrodkiem war­
szawskim, posiada specjali­
stów także do tej technologii.

Warto jeszcze dodać, że sy- 
.stemem monolitycznym moż­
na budować domki jednoro- 
dzihne. W tym przypadku nie 
trzeba skomplikowanej techni­
ki ani urządzeń, wystarczą 
sposoby gospodarcze. Trzeba 
by więc opracować jak naj­
szybciej prostą technologię 
monolityczną na użytek bu­
downictwa jednorodzinnego.

MARCIN BAJEROWICZ

TELEWIZJA

Komedia o Kleopatrze
Rodzaj literackiej i intelektual­

nej zabawy, który proponował w 
swych komediach historycznych 
George Bernard Shaw, stracił już 
obecnie nieco na atrakcyjności. 
Następcy i kontynuatorzy Shawa 
znacznie dalej poszli po prostu w 
uwspółcześnianiu sławnych hi­
storycznych postaci, a na tym u- 
cierpieć musiał, oczywiście, naj­
bardziej ten, co to zaczał.

Do takich wniosków skłania m. 
in. także poniedziałkowy spektakl 
telewizyjny Jerzego Gruzy „Cezar 
i Kleopatra”. Spektakl solidnie 
przygotowany i świetnie aktorsko 
obsadzony, ale mało skutecznie 
zacierający wszystkie słabe miej­
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sca w sztuce Shawa. A tą słaboś­
cią wvdaje się nie dość konsek­
wentna materia sceniczna całości, 
każąca łączyć typową przekorną 
komedię ze scenami zaczerpnięty­
mi z jakiegoś na dużą skalę za­
krojonego, rezonerskiego dramatu.

Aktorsko był jednak spektakl 
Całkiem niezły. Holoubek grał tu 

,oczywiście nie tyle Cezara co Gu­
stawa Holoubka — aktora, podob­
nie jak Rudzki, aktora — Kazi­
mierza Rudzkiego. To miało jed­
nak pewien wdzięk. Znacznie go­
rzej. że mimo to spektakl chwila­
mi wyda-wał sie nieco nudny i 
nużący. Nie na tyle, by narzekać, 
na tvle jednak bv móc stwierdzić, 
że nie był to najbardziej pasjonu- 
jacv wieczór spędzony przy tele­
wizorze.

O. B.

przyjmie warsztat ślusar 
ski wyrób narzędzi. Poz­
nań, Winiarska 4a. 17367g
Przyjmę uczniów elek- 

' tryków, ul. Jackowskiego
33 m. 24. 15705g

Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Po­
znań, Rolna 50 m. 7.

165O2g
Potrzebna dochodząca po 
moc do domu i ogrodu. 
Warunki dobre. Wiado­
mość: Szpitalna 6 m. 3,
od godz. 15—20. 16473g
Potrzebny mistrz tokar­
ski i spawacz elektrycz­
ny. Poznań, Biedrzyckie-
go 8. 16404g
Poszukuje dozorstwa z 
mieszkaniem może być z 
obsługą centralnego o- 
grzewania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15764g.

Pomoc domową z pro­
wincji, młodą do 2 osób 
przyjmę. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15891g.

0 Kupno (B Sprzedaż
Kupię maszynę dziewiar­
ską nr 7 lub 8. Oferty po
daniem ceny 
Grunwaldzka 
15580g.

„Prasa”
19 dla

Nową łódź okazyjnie, ta­
nio sprzedam. Poznań- 
Górczyn, ul. Głazowa 20. 

16480g
Wózek jak nowy, tanio 
sprzedam. Skryta 1 m. 1.

16471g
Sprzedam tanio ule bez 
pszczół jak nowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 485p
Sprzedam tokarnię do 
metalu, wiertarkę, tel. 
585-81. 15415g
Lambrettę TV 175 tanio 
sprzedam. Owsiana 24 m.
4. 15425g
Sprzedam pianino Calisia 
stan idealny. Tadeusz 
Urbański, Poznań — 
Główna, Krańcowa 1 m.
4. 15576g
Sprzedam dziewiarską
maszynę saneczkową 8/80, 
Poznań, Polna 82 m. 9.

15717g
Ciągnik Zetor z podn<> 
śnikiem 2 przyczepy, kó- 
paczka „Kombajn” sno- 
powiązałka, śrutownik ka 
mienny nowy sprzedam. 
Luboń 3, ul. Czerwonej 
Armii 4. 15754g

£ Samorhodv
Syrenę 104 sprzedam stan 
idealny 15 tys. przebiegu. 
Adam Bronowicki Swa­
rzędz, Nowowiejskiego 13.

173O5g
Sprzedam nową Syrenę.
Kórnik Wojska Polskiego
10. 16460g

ZE TYLKO W CZERWCU
MOGĄ WYKUPIĆ

całoroczny przydział KOKSU
Gwarantujemy krótkie terminy dostawy.

RÓWNOCZEŚNIE OFERUJEMY

węgiel wolnorynkowy
Dostawa odwrotna składy przyjmują
również zamówienia telefoniczne — zapłata 
przy dostawie.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OPAŁEM i MAT. BUD. W POZNANIU

5335-KI

Przyjmę na pokój bez­
dzietne małżeństwo człon 
ków spółdzielni mieszka­
niowej, ul. Konopnickiej

OST „GROMADA” POZNAŃ i
15 m. 1. 15695
Samotna wynajmie pokój 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15915g.

9 Nieruchomości
Sprzedam działkę pod bu 
dowę o powierzchni 520
m» Ostrowie Wlkp.
Kaźmierczak Ostrów, Wy
bickiego nr 6. 47 8p
Sprzedam parcelę budów 
laną Osiedle Warszaw­
skie przy tramwaju. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13893g.
Sprzedam piętro w willi 
komfortowej, wyłączonej
z tarasem ogródkiem,
dzielnica Grunwald. Wa­
runek mieszkanie zastęp­
cze 2 pokojowe z wygoda 
mi w centrum. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 155«3g.
Wyłączony dom willowy 
5 wolnych pokoi, ogród, 
garaż okazyjnie sprze­
dam. W rozliczeniu przyj 
mę mieszkanie 2 pokoje 
wyłączone. Poznań, ul. 
Główna 3. 15921g
Sprzedam dom mieszkal­
ny z ogrodem, telefo­
nem, wygody. Po kupnie 
wolny. Oferty, Tomasz­
kiewicz, Kościan, tel. 427. 

15419g
1 hektar 15 arów 
I klasy Strzelno, 
Mogilno sprzedam, 
ty, Józef Haber, 
n/ Notecią, Rudki

ziemi 
pow. 
Ofer- 
Nakło

15537g
Sprzedam 1,56 ha ziemi 'z 
zabudowaniem (dom, sto-
doła z chlewem), 
dów 36, poczta 
pow. Jarocin, 
Bronisław 3a.

Tawr- 
Kotlln 

Hajdysz 
15532g

ODKUPI lub WYDZIERŻAWI

POMIESZCZENIE MAGAZYNOWE
POMIESZCZENIE W ARSZTATOWE

Oferty: Poznań, ul. Dąbrowskiego 32 
Dział Transportu 14844g

Instytut Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 
w Poznaniu, ul. Sieroca la

WYDZIERŻAWI GARAŻ
do samochodu marki „Fiat”

Zgłoszenia kierować: telefon 595-32. 13896g

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Usług Wielobranżowych

w Obornikach, ul. Sądowa 7

zakupi
ł

4 szt. ŻURAWIKÓW OKIENNYCH
220K2

f  .... ~ I(
l Pracownicy poszukiwani
L— । 11 . ■ ...............

Towarzystwo Muzyczne w Śremie, ul. Poznańska 1 j 
zatrudni z dniem 1 września 1972 r. 

DYREKTORA Społecznego Ognisk*
Muzycznego.

Wymagane wyższe wykształcenie muzyczne, V ty 
średnie z odpowiednią praktyką.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejsc 1
532. ' !

JLPM 

1131 Wydawuc/wn.
ISES^
EdWard Balcerzan — „Któż by 

nas takich pięknych”, tryptyk: 
dwa opowiadania i powieść. Śtr 
240, 20,— zł

Henryk Batpwski — „Wojna a 
dyplomacja 1945”, książka poświę­
cona działaniom dyplomatycznym 
związanym z II wojna światową 
w okresie od stycznia do września 
1945 r. Str. 349 + ilustr.., 40,— zł.

Nikos Chadzinikolau — „U sło­
nych źródeł”, wybór wierszy z 
lat 1961—71 z przedmową Jana Jó­
zefa Lipskiego. Str. 194, 25,— zł.

Sigurd Evensmo — „Uchodźcy”, 
powieść norweska oparta na oso­
bistych przeżyciach autora. Seria 
Dzieł Pisarzy Skandynawskich. 
Str 239 , 24,— zł.

Jerzy Sulima Kamiński — „Stan 
podgorączkowy”, powieść. Str. 135, 
12.— zł.

Teresa i Krzysztof Kostyrkowie 
— „Problemy sztuki -współczes­
nej. O różnorodnych postawach 
twórczych i ich społecznvch deter 
minantach w poznańskim środo­
wisku plastycznym”. Str. 231, 
30,— zł.

Józef Mizera — „W lotniczym 
peryskopie”, wspomnienia i re­
fleksje lotnika. Str. 180 + ilustr , 
13,— zł.

Wojciech Myślenicki — „Pias­
towski nurt Odry”, szkic histo­
ryczny najwcześniejszych polskich 
dziejów w strefie nadbałtyckiej i 
nadodrzańskiej. Str. 347, 25,— zł.

Auto Service Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości gwa­
rantowane autokorozyjne 
zabezpieczenia podwozi.

13544g
Kupię samochód Syrena
premia PKO, 
Adres wskaże 
Grunwaldzka 
15554g.

Zamienię

Loteria.
„Prasa”

19 dla

Lokale
komfortowe

dwupokojowe mieszkanie 
na Osiedlu Świerczew­
skiego (całość 38 m!) na 
3-pokojowe samodzielne. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17390g.
Zamienię kawalerkę — 
(Grunwald), I piętro na 2 
pokoje w nowym lub sta 
rym budownictwie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15423g.
Przyjmę 3 panów na po­
kój. Starołęcka, ul. Wa-
równa 1. 15578g
Pani pracująca członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej poszukuje samodziel 
nego pokoju może być 
pusty. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15950g.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę Grodziska 127. 
__________________  15716g 

We Wrocławiu mieszka­
nie pokój z kuchnią 1
drugi poddasze kwa-
terunkowe, dzielnica wil­
lowa, zamienię podobne 
okolice Poznania. Wro­
cław 20, ul. Snopkowa 1 
m. 3, tel. 744-06. 15731g
Przyjmę pana na pokój 
dwuosobowy. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15756g.

Dam pierze do podarcia 
dobrze zapłacę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15753g.
Sprzedam plac 1000 m> 
Luboń 4, Czajcza 3. Jan 
Bryłowski. 15733g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 2 pokoje, kuch­
nia, ogród. 'Warunek mie 
szkanie 1 pokój z kuch­
nią albo kawalerkę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15745g.
Sprzedam działkę budów 
laną 1.750 m1, uzbrojoną z
barakiem Luboniu.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15752g.

(B Różne
Lodówki naprawiam, tel.
316-07. 16162g
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo
tanicznego. 14964g
Wakacje, schronisko, gó­
ry. Młodzież 16—14 lat. 
Informacje Grunwaldzka 
33a m.5, godz. 18—20.

17313g
Nowo uruchomiony pawi 
lon pamiątkarski w Sar­
binowie Koszalińskim po 
szukuje dostawców atrak 
cyjnych pamiątek. Pień-
kowska. 15741g
Lipiec — wolne miejsce 
na 20-dniową wycieczkę 
motocyklową. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15460g.
Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn wykonuje, kwia-
towa 8 15159g
Poszukuję garażu na Wil 
dzie. /Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1591Og.

Dyrekcja Państwowej Opery i Filharmonii Bałtyckie, ; 
w Gdańsku — przyjmie do Chóru Operowego

TENORÓW od sezonu 1972/73, bez gwaranci: 
przydziału mieszkania.

Podania prosimy składać pod adresem Oper .
Gdańsk - Wrzeszcz, Al. Zwycięstwa 15, do dnia
lipca 1972 r. 630-K .
Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska — zatrudnią następujących pracowników:

— PRACOWNIKÓW do służby dozorowania na pe- 
łen i pół etatu,

— SPRZĄTACZKI na pełen i pół etatu,
— Ślusarzy remontowych do pracy w Lv 

boniu,
— NARZĘDZIOWCÓW,
— KONSTRUKTORA z ptaktyką do Działu Gl 

Konstruktora,
EKONOMISTĘ do Działu Zaopatrzenia,1 o 1. Cl O <1 f U ZjHO pairZcuia,

— INSPEKTORA d/s zakupów maszyn i urządzei > 
— wymagane wykształcenie średnie techniczne 
znajomość zagadnień inwestycyjnych.

Warunki płacy do omówienia w Dziale Osobowym ;
i Szkolenia Zawodowego Zakładu, pokój 20.

5607-K1

• Matrymonialne
Poznam wdowca samotne 
go kulturalnego od lat 
55—62, najchętniej z mie­
szkaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47 3p.

Panna sytuowana pracu­
jąca zawodowo zapozna 
kawalera ładnego, przy-
stojn^-n, 
również 
lat 34.

sytuowanego 
z zawodem, do 
Najchętniej po-

chodzenia rolniczego. W 
celu matrymoniafhym. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15127g.

Pani lat 38 (wzrost 164), 
po^na pana. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14O62pr.

Pani stanu wolnego lat 36 
z dzieckiem, samodzielne 
stanowisko pracy, pozna 
odpowiedniego pana w ce 

I lu matrymonialnym, chęt 
nie z mieszkaniem. Cel 

, matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 486p.

Kulturalna samotna wdo­
wa po 50, z własnym 3 
pokojowym mieszkaniem 
szuka wysoce kulturalne­
go przyjaciela życia z 
wyższym wykształce­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15613g.

Panna atrakcyjna na sta 
nowisku pozna przystoj­
nego pana z wyższym 
wykształceniem w wieku 
30—40 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa' 
Grunwaldzka 19 dla 
15738g. |

Przystojny, rozwiedziony 
nie z własnej winy lat 
32, 1 dziecko, z popłat­
nym zawodem zapozna 
panią przystojną, średnie 
go wzrostu o łagodnym 
charakterze lubiącą dzie 
cl. Cel matrymonialny. 
Oferty ze zdjęciem, 
zwrot zapewniony 
sa” Grunwaldzka 19 dia 
15570g.

Tadeusz Pawlak — „Dwie strony 
darni”, zbiór wierszy. Str. 69, 
10,— zł.

Eugeniusz Paukszta — „Młodość 
i gwiazdy”, powieść współczesna 
adresowana do starszej młodzieży. 
Str 386, 30,— zł.

Józef Ratajczak — „Pożegnanie 
baśni. Wiersze dla dzieci”, ilustr. 
Tadeusz Piskorski. Str. 61, 30,— zł.

Villy Sorensen — „Przedziwne 
historie”, zbiór opowiadań. Seria 
Dzieł Pisarzy Skandynawskich. 
Str. 188, 20,— zł.

Romuald Krygier — „Ziemia Sza 
motulska. Przewodnik”. Str. 101 
+ mapa, 10,— zł.

Zdzisław Rajewski — „Biskupin. 
Osiedle obronne sprzed 2500 lat. 
Przewodnik”, wyd. V poprawione 
i uzupełnione. Śtr. 45, 8,— zł.

POZNAŃSKIE POWIATOWE

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TEREŃOWEGO w SWARZĘDZU

uprzejmie zawiadamiają PT Klientów, że uruchomiły

NOWĄ FORMĘ USŁUG DLA LUDNOŚCI
WYKONUJEMY PRACE W ZAKRESIE

i INSTALACJI WODNO
I CENTRALNEGO OGRZEWANIA.

KANALIZACYJNEJ

Zamówienia należy składać w Zakładzie Usługowym w Swa­
rzędzu. ul. Dworcowa 1, codziennie od godz. 7 — 17 lub 
w Punkcie Przyjęć, Swarzędz, ul. Czerwonej Armii 8 — 
codziennie w godz. 7—8, lub 13—14.

ZGUBIONO 
DOWÓD 

rejestracyjny 
przyczepy samochodu 
wej nr P — 02 — 151, 

własność 
Poznańskie przedsię­
biorstwo Robót Insta­
lacyjnych — Poznan, 
ul. Strzelecka 2/6.4891 KI

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną

PIECZĄTKĘ 
o poniższym 
brzmieniu:

Wielkopolskie 
siębiorstwo Robót » 
żynieryjnych Oddział 
Transportu, ,9’
ul. Swiętosławska 1^ 

4356-K-i
30-K2



\1

I '
poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
przemysłu Spożywczego w Poznaniu

ul. Węgliniecka 7/9, ted. 677-271, wew. 85 
dojazd tramwajami 3, 13, 17

OGŁASZA NA ROK 1972/73 ZAPISY 
do Zasadniczej Szkoły JZawodowej 
dla Pracujących w zawodach:

— tokarz 
— frezer 
— ślusarz

Pracownicy poszukiwani
MASZYNISTKI ze znajomością J. rosyjskiego 
prace zlecone przyjmie Zespół Tłumaczy Tekstów 
Technicznych przy Oddziale Wojewódzkim NOT w 
Poznaniu, ul. Stalingradzka 5/9. 5553K1

Tenis ziemnyWpław przez Kiekrz

a

i

a

n

1

j^AUKA TRWA TRZY LATA.
Uczniowie otrzymują:

— w I roku nauki —, 150
— w II roku nauki — 320
— w III roku nauki — 600

zł. miesięcznie 
zł. miesięcznie 
zł. miesięcznie

Budownictwo Urządzeń Gazowniczych „Gazobudo- 
wa” Kierownictwo Grupy Robót w Poznaniu, ul. 
Warszawska 67 — telefon 732-23, zatrudni zaraz w 
Poznaniu i na terenie woj. poznańskiego:

— TECHNIKÓW mechaników ze specjalnością 
gaz, wod. kan. i c.o. na stanowiska kierowni­
ków budów i starszych mistrzów

— KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy
— PRACOWNIKÓW fizycznych do robót wyko­

powych.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 

tj. Poznań, ul. Warszawska 67. 5562 KI

Długodystansowy
wyścig pływacki

po wniosku o przyjęcie należy załączyć:
życiorys
podanie
3 fotografie
świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­
stawowej
zgodę rodziców
świadectwo zdrowia i wyniki analiz 
wyciąg z dowodu osobistego rodziców.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia.
521 OKI

Państwowe Technikum Rybackie oraz Zasadnicza 
Szkoła Rybacka i Rolnicza w Sierakowie poszukują 
nauczycieli następujących przedmiotów:

— języka polskiego
— języka rosyjskiego,
— matematyki z fizyką.

Rozpoczęcie pracy z dniem 1 września 1972 r.
Warunki pracy i mieszkaniowe do omówienia w 

drodze korespondencji lub w Dyrekcji szkoły. 458K2

Już po raz szósty odbędzie się w najbliższą niedzielę na Jeziorze 
Kierskim, długodystansowy wyścig pływacki „Wpław przez Kiekrz”, 
będący jedną z trzech eliminacji do Maratonu Morskiego, który od­
bywa się na wodach Zatoki Puc kiej.

Olimpia II Poznań
mistrzem okręgu

WIELKOPOLSKIE OKRĘGOWE 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA

ogłaszają nabór uczniów do
TECHNIKUM i ZASADNICZEJ SZKOŁY 

PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO 
w Pile, ul. Mireckiego 18.

Przy szkole prowadzony jest internat.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51, przyjmie do pracy na budowie Fabryki 
Lekkich Elementów Obudowy Hal Przemysłowych 
w Obornikach Wlkp. zamieszkałych na terenie po­
wiatu obornickiego pracowników w następujących 
zawodach:

— 30 MURARZY — tynkarzy
— 20 CIEŚLI bud.
— 30 BETONIARZY

oraz robotników niewykwalifikowanych celem przy­
uczenia w zawodach murarza lub cieśli.

Praca w akordzie, wynagrodzenie zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracę ciągłą przez ca­
ły rok oraz kwatery bezpłatne dla zamiejscowych.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kierownika bu­
dowy w Obornikach (przy stacji kolejowej) wzgl. 
w Dziale Pracy i Płacy w Poznaniu — pokój 100.

5294K1

W tym roku w ramach imprezy 
„Wpław przez Kiekrz”, organizo­
wanej przez DKKFiT Poznań-Je- 
życe, Okręgowy Związek Pływac­
ki, Jacht Klub Wielkopolski oraz 
redakcję „Gazety Poznańskiej”, 
odbędą się trzy wyścigi pływac­
kie. Bieg główny rozgrywany jest 
na dystansie 10 km. W tym wy-

'da Lek opisem

W

PIŁKARSKI PUCHAR 
NIEPODLEGŁOŚCI

kolejnych eliminacyjnych

Uczniowie 
materialne 
dium.
Absolwenci

mający trudne warunki 
mogą otrzymać stypen-

ZSZ mogą kontynuować
naukę w Technikum Gazowniczym 
w Pile.

Podania o przyjęcie należy kierować na adres: 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przemysłu Ga-
eowniczego Piła, ul. Mireckiego 18. 4914 KI

Warsztaty Ortopedyczne w Poznaniu 
ul. Dzierżyńskiego 135

zawiadamiają, że w lipcu br. ze

względu na urlopy pracowników
BĘDĄ NIECZYNNE.

5610K-

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
w BARLINKU 

oferują do sprzedaży 
DESZCZUŁKI BUKOWE 

grubości 22 mm, pozaklasowe w cenie de- 
_ talicznej 81 zł za m2, oraz krótkie różnych 

szerokości i wąskie różnych długości w 
cenie detalicznej 120,— zł za m2.

Partia wagonowa 1000 m*. Mniejsze zamówienia 
z odbiorem własnym loco zakład, telefon 306 i 386. 

3O4K2

Poznańskie Zakłady Papiernicze — Poznań,
,łi

ł

J

n

z

n

u

a 
e

e

90
PO

ul. Wołkowyska 32 (Malta) 
OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY

SZTUK BECZEK BLASZANYCH 
kleju papierniczym z importu

WYMIARY BECZEK: -
• wysokość beczki 90 cm, pojemność 200 kg
• średnica — 58 cm, grubość blachy 2 mm 

— w cenie 150,— zł za 1 sztukę.
Zamówienia prosimy kierować pod naszym 

adresem: do Działu Zaopatrzenia, tel. 720-45.
 K4240

Przetargi
hemiczna Spółdzielnia Pracy , 

Ubańska 17, tel. 622-17, ogłasza 
^GRANICZONY na:

,Guma” Poznań, ul. 
PRZETARG NIE-

1)

2)

kapitalny remont hali produkcyjnej
Obornikach Wlkp. — wartość kosztorysowa 
z materiałem 960.000 zł
kapitalny remont magazynu
wartość kosztorysowa 125.000 

Kosztorysy do wglądu znajdują się 
Aicznym Spółdzielni.
Termin wykonania robót:

w Stęszewie 
zł.

w Dziale Tech-

ad 1) 31. 12. 1972 r.
ad 2) 30. 9. 1972 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

* biurze Spółdzielni w terminie 10 dni od daty uka- 
wnia się ogłoszenia.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 

wyboru oferty oraz unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. 5529K1

tW dniu 19 czerwca 1972 r. po długich, cięż­
kich i cierpliwie znoszonych cierpieniach 
zakończyła swoje pracowite i pełne poświęcenia 

życie, moja droga matka śp.

WANDA ANTKOWIAK
z domu LISIECKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm.
0 godz. 16. na cmentarzu w Puszczykowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
Syn

17414S

+ Dnia 19 czerwca 1972 r. zakończyła swój pra- 
' cowity żywot w wieku lat 69, nasza kocha- 

• -----------------j ciocia, śp.na siostra, szwagierka,

MARIA DURKA
w czwartek, dnia 22 bm.Pogrzeb odbędzie się w czwai i™, uma «■••• 

0 godz. 13, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 49. 17557g

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Kórniku k. Poz­
nania — przyjmie zaraz:

1. PRACOWNIKA na zastępstwo do obory wydo- 
jowej w folwarku Jaryszki, zakład Zerniki:

Z. PRACOWNIKA na zastępstwo w oborze wydo- 
jowej w zakładzie Zerniki:

X PRACOWNIKÓW do pracy w oborze w zakła­
dzie Rogalin.

Praca w oborach bezgrużliczych. Poszukujemy pra­
cowników kwalifikowanych.

Szczegóły do omówienia w dyrekcji przedsiębior­
stwa w Kórniku przy dworcu — każdego dnia od

spotkaniach rozgrywanych w Bra 
zylii mini-mistrzostw świata w pił 
ce nożnej padły wyniki:

Grupa I: Argentyna — Ameryka 
centralna 7:0, Francja — Kolumbia 
3:2, prowadzi Francja — 6 pkt. 
przed Argentyną — 4 pkt.

Grupa II: Portugalia — Chile 4:1, 
Irlandia — Ekwador 3:2; liderem 
jest Portugalia — 6 pkt. przed Ir­
landią — 4.

Grupa HI: Jugosławia — Boliwia 
1:1, Peru — Wenezuela 1:0; prowa­
dzą Paragwaj i Peru — po 4 pkt.

SCHROEDER MISTRZEM 
EUROPY W KLASIE „FINN”

godz. 7—9. K4270
Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu za­
trudni zaraz na stałe

— ROBOTNIKÓW (mężczyzn i kobiety — także w 
niepełnym wymiarze czasu pracy)

— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy do tran­
sportu zorganizowanego

— KONSERWATORA instalacji elektrycznych
— PALACZA kotłowni szklarniowych
— OGRODNIKA z wykształceniem średnim — 

specjalność kwiaciarstwo.
Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem dla przed­

siębiorstw gospodarki komunalnej.
— PRACOWNIKÓW młodocianych, którzy ukoń­

czyli 16 lat (także z nieukończoną szkołą pod­
stawową) do przyuczenia zawodu ogrodnika 
terenów zieleni, BETONIARZA-KAMIENIARZA 
i MURARZA.

Przyuczenie trwa od 9 do 12 miesięcy — wynagro­
dzenie 600,—zł.

Obowiązek uzupełnienia szkoły podstawowej oraz 
jeden raz w tygodniu zajęcia teoretyczne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia, ul. 
Mielżyńskiego 23, III piętro, pokój 10. 4486K-1
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców Oddział w Ża­
rach zatrudni zaraz

WICEPREZESA d/s produkcji i gastronomii.
Wymagane kwalifikacje wyższe o kierunku

przetwórstwa spożywczego lub ekonomiczne.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie 

Oddziału.
Możliwość otrzymania mieszkania po okresie prób-

nym. 326W
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, 
tel. 650-51, przyjmie do pracy na budowach w Mię­
dzychodzie, zamieszkałych na terenie powiatu mię- 
dzychodzkiego, pracowników w następujących za­
wodach :

5
20

CIEŚLI 
MURARZY

— 40 ROBOTNIKOw niewykwalifikowanych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbioro­

wym Pracy w Budownictwie.
Przedsiębiorstwo zapewnia: pracę ciągłą przez ca­

ły rok, dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowa­
nie.

Chętni proszeni są o zgłoszenie się w Dziale Pra­
cy i Płac pokój 100, wzgl. bezpośrednio na budowie 
Osiedla Mieszkaniowego w Międzychodzie, ul. No­
wotki. 5298W1
Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat” Poznań, al. Dru­
żynowa 1. zatrudni natychmiast

INŻYNIERA lub TECHNIKA drogowego
i TECHNIKA ogólnobudowlanego.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Sekcja 
Kadr Spółdzielni.

Uposażenie w zależności od stażu pracy i wy­
kształcenia. 5574K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1972 r. zakończyła swój pracowi­

ty żywot, namaszczona Olejami św. w wieku lat 
70, nasza najukochańsza mamusia i babunia

LEOKADIA GAŁUSZCZYNSKA
z domu PRUSZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu komunalnym na 
Janikowie.

W smutku pogrążeni
córka, wnuczka i wnuk

Poznań, Stary Rynek 89/90 m. 6. 17583g

tDnia 19 czerwca 1972 r. zasnęła w Bogu po 
długotrwałej chorobie najdroższa marna, 
teściowa i babcia

WERONIKA KLIŃSKA
z domu GORCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z mężem i dziećmi

Poznań, Jackowskiego 29. 17527g

tDnia 16 czerwca 1972 r. zmarł w wieku lat 
44, członek naszej Spółdzielni

STEFAN PASZAK
mistrz malarski

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają
Rada — Zarząd — członkowie — pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia
i Zbytu Surowców i Prac Malarskich 

w Poznaniu.
5668K1

W Medemblik zakończyły się w 
poniedziałek żeglarskie mistrzo­
stwa Europy w klasie „Finn”. Ty 
tuł mistrzowski zdobył reprezen­
tant NRD, Christian Schroeder — 
33,7 pkt. przed Szwedami Lund- 
qvistem — 40,7 pkt. i Olinem — 
44,4 pkt., Francuzem Maury — 59
pkt. i Holendrem Douze 67,4
pkt. Polacy Błażej Wyszkowski i 
Ryszard Blaszka zajęli lokaty po­
za pierwszą dziesiątką.

NA PÓŁMETKU BAŁTYCKIEGO 
WYŚCIGU PRZYJAŹNI

44,5 km na godzinę z taką
średnią szybkością przejechał po­
łowę trasy Bałtyckiego Wyścigu 
Przyjaźni 22-letni lider i aktualnie 
najaktywniejszy zawodnik Detlev 
Kletzin. nowa nadzieja kolarstwa 
NRD. Ostre tempo, liczne zrywy 
i również — niestety — wywrotki, 
spowodowane najczęściej jeszcze 
złym opanowaniem techniki jaz­
dy — oto ogólne spostrzeżenia po 
5 etapach (533 km). Do mety w 
Gdańsku jeszcze 6 etapów i 707 km.

14 medali zdobyli 
pływacy Wielkopolski
Bardzo dobrze spisała się na 

Centralnych Mistrzostwach Polski 
głuchych w pływaniu grupa wiel­
kopolska złożona z zawodników 
Poznania i Gniezna. Zdobyli oni 
w silnej konkurencji, w której u- 
czestniczyli zawodnicy Węgier i 
NRD 14 medali: 3 złote, 8 srebr­
nych i 3 brązowe.

Złote medale zdobyli: Lidia Ol­
szak na 100 i 200 m grzb. oraz Mi­
chał Dzidowski na 100 m klas. Na 
wyróżnienie zasługuje udany start 
12-letniej pływaczki J. Pilarskiej, 
która w wyścigu na 200 m zdoby­
ła trzecie miejsce, (p)

ścigu trzykrotnie zwyciężał już i 
Tadeusz Mazur z poznańskiego ! 
Lecha oraz Zdzisław Gacek (Olim- j 
pia) i Ryszard Ossig z AZS-u. | 
Wszystko wskazuje na to, że i w 1 
tym roku Mazur i Ossig staną na 
starcie. Pierwsza piątka oprócz 
specjalnie ufundowanych pucha­
rów i nagród uzyska prawo star­
tu w Maratonie Morskim.

Ponadto odbędą się jeszcze dwa 
wyścigi. Jeden z nich na dystan­
sie 3 000 m przeznaczony jest dla 
zawodników klubowych oraz po­
siadaczy żółtego czepka. Warto tu 
dodać, że w ubiegłym roku w po­
dobnym wyścigu zwyciężyła uczeń 
nica LO w Kaliszu Anna Kopyc- 
ka, która pozostawiła w polu wie­
lu reprezentantów poznańskich i 
wielkopolskich klubów. Organiza­
torzy spodziewają się, że właśnie 
ta konkurencja zostanie najlicz­
niej obsadzona, gdyż w całym wp 
jewództwie poznańskim mamy 
ponad 2000 posiadaczy żółtego 
czepka.

Ostatni wyścig to konkurencja 
na dystansie 500 m dla starszych 
panów. Już teraz możemy zapo­
wiedzieć start red. Krzysztofa 
Blautha ze „Sportowca”. Jest na­
dzieja, że w tym wyścigu będzie 
również reprezentowana nasza re­
dakcja, a tym odważnym chce 
być kierownik działu łączności z 
czytelnikami Jerzy Knapik.

Organizatorzy przyjmują zgło­
szenia do wszystkich trzech wy­
ścigów. Należy je nadsyłać pod 
adresem DKKFiT Poznań-Jeżyce 
ul. Słowackiego 22. W każdym wy 
ścigu prowadzona będzie osobna 
klasyfikacja dla stowarzyszonych 
oraz amatorów a dla każdego u- 
czestnika maratonu „Wpław przez 
Kiekrz” przewidziane zostały spe­
cjalne upominki. Początek impre­
zy w niedzielę 25 bm. o godz. 10 
na przystani Jacht Klubu Wielko­
polska. Będzie tam można rów­
nież obejrzeć skoki spadochrono­
we do wody oraz występy arty­
stów estradowych, (s)

Zakończyły się rozgrywki tenisa 
ziemnego o mistrzostwo klasy wo­
jewódzkiej. W finale spotkały sie 
drużyny Polanexu Gniezno i Olim 
pia II. Pojedynek tych zespołów 
zakończył się zwycięstwem Olim­
pii 9:0, która zdobyła tytuł mi­
strza klasy wojewódzkiej, ale po­
nieważ regulamin w takim przy­
padku zabrania drużynie rezerwo­
wej walczyć o wejście do II ligi, 
gdzie gra pierwszy zespół Olimpii, 
zaszczyt ten przypadnie w udziale 
tenisistom gnieźnieńskim.

A oto wyniki meczu Olimpia n 
— Polanex (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Olimpii): Hoppel — Se­
kulski 6:2, 6:4, Geldner — Zabłoc­
ki 6:1, 6:1, Marciniak — Białczyk 
6:2, 6:1, Gołaski — Troiński 6:2, 
6:0, Marcinkowska — Majchrowicz 
6:1, 6:0, Woźniak — Zabłocka 6:2, 
6:0, Gałąski, Olejniczak — Sekul­
ski, Zabłocki 2:6, 6:1, 6:3, Hensch- 
ke, Panas — Białczyk, Troiński 6:1, 
6:3, Marciniakowa, Woźniak — 
Majchrowicz, Zabłocka 6:1, 6:0. (s)

Piłka nożna
Dzisiaj gra I liga

Dzisiaj odbędzie się przedostat­
nia kolejka spotkań o mistrzo­
stwo I ligi. Terminarz spotkań 
przewiduje następujące mecze:

Gwardia — Zagłębie Sosn.
Stal Mielec — ŁKS 
Pogoń — Stal Rzeszów 
Polonia — Legia
Ruch — Odra 
Wisła — Górnik 
Zagłębie Wałb. — Szombierki

WARTA — KKS KĘPNO 
O PUCHAR POLSKI

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w Kępnie interesujące spotkanie 
piłkarskie z cyklu rozgrywek o 
Puchar Polski, w którym zmierzą 
się drużyny ligi międzywojewódz­
kiej Warta Poznań z miejscową 
jedenastką KKS Kępna, (p)

Lekkoatletyka

Młodzież walczy o mistrzostwo okręgu
Poznański Okręgowy Związek 

Lekkoatletyczny ogłosił wyniki 
pierwszej rundy trzech lig mło­
dzieżowych: w kategorii młodzi- 
czek i młodzików, młodszych ju 
niorów i starszych juniorów.

Wśród młodzików na pierw­
szym miejscu znajduje się zespół 
MKS-u Kórnik, który zgromadził 
po pierwszej rundzie 335 pkt., w

MŁODSI JUNIORZY

2.
MKS Wolsztyn
AZS Poznań

tym 133 pkt. 
dziewcząt oraz

w konkurencjach 
202 w konkuren-

3. Calisia
4. MKS Szamotuły
5. Gwardia Piła
6. MKS Chodzież
7. MZKS Rawicz
8. LKS Ostrzeszów
9 LZS Powodowa

10. MKS Kórnik

321
258
149
139
130
114
114

87
20
17

(176 
(108 
(111 
( 83 
( 49 
( 51 
( 76 
( 67 
( 0 
( 17

145) 
150)
38) 
56)
81) 
63) 
38) 
20) 
20)

0)
cjach chłopców. Na drugim miej-
scu plasuje się 
— 330 pkt. (192

poznańska Warta 
pkt. dziewczęta i

STARSI JUNIORZY

148 pkt. chłopcy). Następne pozy­
cje zajmują: 3) MKS Szamotuły 
— 290 (120 i 170), 4) Olimpia Po­
znań — 233 (67 i 166) 5) Calisia — 
219 (115 i 104). 6) AZS Poznań — 
156 (68 1 88), 7) Energetyk Poznań 
— 153 (68 i 85), 8) Unia Swarzędz 
— 140 (65 i 75), 9) Stal Ostrów — 
103 (19 i 84).

A oto aktualna kolejność w po 
zostałych kategoriach:

1. Warta P-ń
2. Energetyk P-ń
3. MKS Malta
4. Calisia
5. Olimpia P-ń
6. MKS Wolsztyn
7 Gwardia Piła
8. Stal Ostrów
9. MKS Kórnik

10. LZS Przygodzice
11. LKS Pleszew
12. LZS Powodowo

478 (143 ii 335)
287 ( 77 il 210)
280 (174 i. 106)
257 (150 i 107)
238 (138 i. 100)
211 (116 i 95)
189 ( 42 i 147)
144 ( 38 i 106)
141 ( 35 i 106)
139 ( 37 i 102)

93 ( 38 i 55)
36 ( 8 i 28)

t Zawiadamiamy z głębokim żalem że w dniu
19 czerwca 1972 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach zakończyła swój pracowity żywot, 
opatrzona Sakramentami św. najukochańsza 
i najlepsza żona, mamusia, córka, siostra, te- 
ściowa 1 babcia, w wieku 62 lat, śp.

ANNA PEREK 
z domu PIĄTYSZEK 

W smutku pogrążeni 
mąż, rodzice, dzieci, brat i rodzina 

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek dnia 22 h'v' 
o godz. 9.45, z kaplicy cmentarnej w Lesznie. 
Dom żałoby Leszno, ul. Słowiańska 51. 17617g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 czerwca 1972 r. odeszła od nas nagle, na­

maszczona Olejami św., mola najukochańsza 
żona, nasza ukochana mateczka, teściowa, ba­
bunia, siostra, ciocia i szwagierka, przeżywszy 
lat 64, śp.

MARIANNA KULIK
z domu NADZIEJA

Pogrzeb odbędzie sie w dniu. 22 bm. o godz.
10.30, na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku 
mąż, córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznań, Prądzyńskiego 57 m. 7. 17561g

J- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 20 czerwca 1972 r. zakończył swój pracowity
żv-wot, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, brat, 

wujek i dziadek, przeżywszy 73 la-szwagier, 
ta, śp.

STEFAN STASIK 53

odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 10.30. z domu żałoby z mszą św. żałob­
ną, w kościele parafialnym w Kórniku o godz.

Pogrzeb

W smutku pogrążona

Skrzynki, poczta Kórnik.
żona z rodziną

17591 g

°to<! .7’ o . a n n ń r « k * i Ornnwaldzka 15. Redaguje kolegium- Olgierd Błażewicz. Martao Flejsierowici (zastępcą redaktora na-
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Jącego okres prenumeraty — Listonosze I urzędy pocztowe, k-s

- *54-09.
I *53-21.

• termin?

W dniu 18 czerwca 1972 roku zmarł

dr ALFONS CHWOJNOWSKI
profesor zwyczajny Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu, doktor medycyny weterynaryjnej, 
zastępca dyrektora Instytutu Żywienia Zwie­
rząt i Gospodarki Paszowej, Kierownik Zespo­
łu Dydaktycznego Zoohigieny i Weterynarii, 
były Prodziekan Wydziału Zootechnicznego, by­
ły Kierownik Katedry Zoohigieny, członek 
Zrzeszenia Lekarzy Weterynaryjnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, członek Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, członek 
zwyczajny Poznańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk, członek Polskiego Towarzystwa 
Nauk Weterynaryjnych, b. przewodniczący Po­
znańskiego Oddziału tego .Towarzystwa w la­
tach 1955, 1957—59, członek Polskiego Towarzy­
stwa Fizjologicznego, członek Polskiego Towa­
rzystwa Endokrynologicznego, członek Społecz­
nego Komitetu do Walki z Gruźlicą, członek 
Rady Naukowej Poznańskiego Ogrodu Zoolo­
gicznego. członek wielu Komisji Rektorskich 
i Rad Naukowych w Uczelni, wybitny nauko­
wiec, organizator nauki, zasłużony pedagog 
i nauczyciel młodzieży akademickiej, odznaczo­
ny Medalem x-lecia Polski Ludowej. Srebrną 
i Złota Odznaką Zrzeszenia Lekarzy Weteryna­
ryjnych PRL, Honorowa Odznaką „Za zasługi 

w rozwoju województwa Poznańskiego.
Odszedł od nas pracownik nauki i d’- ’

O którym pamięć pozostanie zawsze wśród nas.
Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 

w dniu 22 bm. o godz. 12, przed gmachem Me­
lioracji Wodnych w Poznaniu, ul. Wojska Pol­
skiego 71 E.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14, na cmenta­
rzu Sołackim przy ul. Lutyckiej.

Rektor i Senat
Dziekani i Rady Wydziałów 

Rada Zakładowa
Związku Nauczycielstwa Polskiego

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.
5684 K1

W dniu 19 czerwca 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najdroższa żona, nasza kochana 
mateczka, siostra, szwagierka, lat 49

ZOFIA BUŁECKA
z domu DWORACZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 80 m. 12. 17560g
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Środa

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Czarownice 
z Salem”.

NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 
panów”.

OPERETKA — g. 19 „Piękna 
Helena”.

MARCINEK — g. 17 „Czy Pacy- 
dło to Straszydło”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Piekielny mie 

siąc miodowy”; Polonia: „Zaloty 
pięknego dragona”.

KOŚCIAN: „Czerwony namiot”.
KÓRNIK: „Cyrk straceńców”.
LESZNO: „Zabijcie czarną ow­

cę”.
NOWY TOMYŚL: „Dzień pusz­

czyka”.
OBORNIKI: „Cyrk straceńców”.
ŚREM Słonko: „Bądź w porcie 

nocą”; Klubowe: „Harem pana 
Voka”.

ŚRODA; „Dwaj dżentelmeni we 
wspólnym mieszkaniu”.

SZAMOTUŁY: „Play Time”.
WĄGROWIEC: „Ucieczka w kaj 

danach”.
WRZEŚNIA: „Gorące życie”.

W POZNANIU
EOTOPLASTIKON — g. 13—20 

„Podróż po Europie” — cz. I.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.50 Muzyka; 8.05 Minia­
tura muzyczna; 8.08 Co słychać w 
Polsce... na świecie?; 8.11 Muzy­
ka; 8.21 Co słychać w Polsce... na 
swiecie?; 8.25 Poranny refren; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9— 
14 Przerwa konserwac.; 14 Kalej­
doskop kulturalny; 14.20 Utwory 
dawnych mistrzów; 16.05 „Alfa i 
omega”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 19.15 Kupić nie kupić — posłu 
chać warto; 19.30 Konc. chopinow 
ski z nagrań E. Gilelsa; 19.57 
Utwór rozrywkowy; 20.30 X Festi­
wal Piosenki Polskiej: „Witamy 
po raz dziesiąty”; Kronika spor­
towa (w przerwie Festiwalu); 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Charleston w roli głównej; 0.10 
X Festiwal Piosenki Polskiej w 
Opolu — Festiwalowy Kabaret Pio 
senki.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 15, 
16, 20, 23. 24. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Refleksje znad rzeki Moskwy 
— rep.; 8.50 Śpiewa „Śląsk”; 9 Re 
portaż z X Festiwalu Polskiej Pio 
senki w Opolu; 9.35 Muzio Clemen 
ti: Sonata fortepianowa f-moll 
op. 14; 9.50 Wesoło i radośnie; 
10.10 Team muzyczny w jednej 
osobie; 10.25 Jarmark cudów; 11.25 
Muzyka operowa; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Koncert rozryw 
kowy; 13.40 „Stan krytyczny” — 
fragm. pow. Z. Zelwana; 14.05 
Kariery małych tematów; 14.25 
Zespół W. Jarmolowicza; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Kompozy­
tor tygodnia — A. Chaczaturian; 
15.40 Pieśni i tańce świata; 17.15 
Aud oświatowa; 17.25 Muzyka po 
pracy; 17.55 Radioexpress; 18.10 
Felieton aktualny F. Fornalczyka 
pt. „Dwaj pisarze znad morza”; 
18.20 „Sonda” — dźw. przegląd 
ekonom.-społ.; 19.15 Język franc.; 
19.31 Teatr PR — X Międzynar. 
Festiwal Przyjaźni — „Niezwycię­
żone jedenastki”; 21.01 „Portrety 
polskich kompozytorów — Zyg­
munt Mycielski”; 21.46 Melodie 
rozrywkowe; 22.33 Z twórczości 
kameralnej R. Schumana; 23.15 
O-T.R.T. Cykl: „Nauka w służbie 
pokoju” — „Zastosowanie matema 
tyki w naukach społecznych” — 
wykład prof. dr M. Malica (Rumu 
nia): 23.35 Kwadrans z A. Lepi- 
mem.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22, 23.50.
Uwaga: UKF 69.74 MHz trans 

mituje program II i lokalny Rozgł 
Poznańskiej.
Program własny: 16.05 

progtam stereofoniczny.

PROGRAM III: UKF 66 62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8-05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon: 9 „Przygody księ 
dza Browna” — ode. 8 pow ; 9.10 
Muzio Clementi — II Symf. D-dur 
op. 44; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 Sa­
łatka po włosku; 10.05 Skrzypce 
na jazz — gra Z. Seifert; 10.15 1:1 
— o sporcie rozmawiają B To­
maszewski i S Wysocki; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 ..Wybra­
niec” — ode. 15 pow.; 12.25 Za kie 
równica: 13 Na lubelskiej ante­
nie; 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej: 15.30 Herbatka przy samo­
warze: 15.50 Deszczowe przeboje: 
16.05 Powracający sen — gawęda: 
16.15 Orkiestra bez dyrygenta: A. 
Nilsson śpiewa Newmana: 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Przygody ksie 
dza Browna” — ode. 9 now.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Twórcy na 
szego świata — Jedność natury; 
18 Przebój za przebojem: 18.30 Po 
Utyka dla wszystkich: 18.45 W rvt 
mie sirtes: 19.05 Powieść w wyd. 
dźw.: ..Martin Eden” — ode 6: 
19.35 Ad libitum: 20 Reminiscencje 
muzyczne: 20.45 Rytm i piosenka: 
21.05 „Trzy niezawodne rady” — 
słuch.; 21.30 „Samotność” — gra 
zespół Grandfunk Railroad: 21.40 
Po drogach, dróżkach — gawęda: 
21.50 Opera W A. Mozarta: „Cesi 
fan tutte”: 22.08 Sniewa Frankie 
Taine: 22.15 Trzv kwadranse jaz­
zu: 23 ?-ódła noezji amerykań­
skiej — W. Whitman: 23.05 Muzy­
ka nora: 23.55 Gra Ork. B. Ba- 
Chararha

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30. 
'2.05. 15. 17. 19. 22.
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Alicji, 
Marty

Słońce: 3.29—20.18
Truskawkowe zbiory 

z plantacji do magazynów
Przeciętnie , pod truskawki 

w powiatach wolsztyńskim i 
kościańskim, przeznacza się 
260—300 ha. Każdego roku 
około 40 ;ha nowych grun­
tów obsadza się truskaw­

kowymi krzakami. Duży 
wpływ na zbiory owocu ma do 
bór właściwej odmiany. Miej­
sce zlikwidowanej odmiany 
„Zwycięzca” zajęła obecnie 
,>Senga-Sengana”. Wprowadza 
się dalsze jak np. „Gorella”, 
„Senga Precosa” i „Robinson”. 
Cechują je walory smakowe, 
piękny aromat, a przede wszy­
stkim znaczna odporność na 
transport.

W bieżącym sezonie, z uwagi 
na niesprzyjające warunki at­
mosferyczne, mimo usilnych 
zabiegów plantatorów zbiory 
nie zapowiadają się najlepiej. 
Nie zraża to jednak rolników,

ChóMTamowa Podgórnego 
w NRD

Chóry z Poznania często 
koncertują poza granicami 
kraju, mniej natomiast zespo­
ły z województwa. Po raz 
pierwszy na tygodniowe wy­
stępy wyjechał chór wiejski 
z Tarnowa Podgórnego do 
Dahme (NRD) na zaproszenie 
tamtejszej Rady Miejskiej o- 
raz miejscowego chóru szkol­
nego.

Chór im. Nowowiejskiego z 
Tarnowa pod dyrekcją Maria 
na Mniejżyńskiego wyjechał 
w składzie 45 śpiewaków, (t)

Uwaga, na grzyby!
W maju i czerwcu br. zano­

towano w województwie po­
znańskim 8 przypadków za­
truć grzybami. Spowodowała 
je występująca często w na­
szych lasach piestrzenica, 
grzyb silnie trujący. Wpraw­
dzie zbiera się go na eksport, 
ale spożywa dopiero po spe­
cjalnej przemysłowej przerób­
ce w postaci dodatku do po­
traw. Pamiętajmy, że w powia 
towych stacjach Sanepidu 
czynne są poradnie grzybo- 
znawcze. (ław)

Artur P. Środa — Prawo do 
spadku po bezpotomnie zmarłej 
kuzynce Pana mają ustawowo mąż, 
rodzice, i rodzeństwo. Mąż odzie­
dziczy połowę, druga zaś przypa­
da rodzicom i rodzeństwu zmarłej, 
(art. 932—933 k.C.) (1429)

Hania K. z Obornik — Aby no­
wa patelnia nie paliła 1 nie miała 
przykrego zapachu, należy nalać 
na nią trochę tłuszczu (oleju, mar­
garyny) i rozgrzać go, aż ukaże 
się nad nim obłoczek dymu. Na­
stępnie tłuszcz odlać a na patel­
nię nasypać grubą warstwę soli. 
Szorować nią mocno następnie sól 
zsypać i patelnię wytrzeć suchą 
ściereczką. (1412)

Paulina Piotrowska z R. — Sos 
musztardowy na zimno jest łatwy 
do zrobienia: 10 dkg majonezu do 
brze wymieszać z łyżka musztar­
dy, doprawić cukrem i sos goto- 
wv. (12481

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I: 9.35 — 

„Na miłość nigdy nie jest za póż 
no” — film fab. prod. węg. (wzno 
wienie); 10.55 — Dla szkół (kl. V) 
— Historia: „Zabytki naszej kul­
tury”; 13.40 — Z cyklu: „Wybie­
ramy zawód”; 15.20 — Politechni 
ka TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: ..Zadania egzami 
nacyjne” — cz III i IV; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Kino z komentarzem”: 
„Szerpowie z Himalajów” — film 
z serii: „Ludzie z różnych stron 
świata”; 17.30 — „Ogień i zieleń” 
— III program z cyklu: „Zwycza 
je i obrzędy”: 18 — Sylwetki 
X Muzy — Tadeusz Schmidt”: 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Swia 
towid” — „Świat i Polska”; 19.20 

którzy plantacje truskawek 
nadal uważają za opłacalne.

Krystyna Tata z miejsco­
wości Goździn, pow. Wolsztyn 
posiada 2-hektarową plantację 
(zdjęcie górne) tego aromatycz­

nego owocu. Cały areał kon­
traktuje gdyż, jak stwierdza, 
bardziej się jej to opłaca, bo­
wiem otrzymuje wyższą cenę. 
W tym sezonie nie spodziewa 
się wysokich plonów. W roku 
ubiegłym krzaki były dorod­
niejsze i bogatsze w owoc. Su­
cha jesień oraz zimno wiosen­
ne odbiło się na zbiorach.

Rozmowa z kierownikiem 
rakoniewickiego oddziału Re­
jonowej Spółdzielni Ogrodni- 
czo-Pszczelarskiej, Janem Bo- 
rowczakiem, potwierdza opinie 
plantatorów. Dostarczono dotąd 
niewielkie ilości truskawek. 
Owoc ^wędruje natychmiast do 
chłodni, przeznaczony zaś na 
eksport jest ważony i paczko­
wany (na zdjęciu dolnym), (za)

Fot. — H. Kamza

Z zaopatrzeniem trochę lepiej
W reporterskim rajdzie na 

trasie Poznań — Konin, doty­
czącym przygotowania pla­
cówek handlowych i gastrono 
micznych do sezonu turystycz 
nego, wyraziliśmy w informa­
cji z dnia 10 bm. kilka kryty­
cznych uwag na temat niedo­
statecznego zaopatrzenia baru 
i kawiarni w Węgierkach w 
napoje chłodzące i niektóre 
asortymenty mięsne. Odpowia 
dając na zarzuty Zarząd Gmin 
nnej Spółdzielni we Wrześni 
wyjaśnia: iż „Niedostateczne 
zaopatrzenie w napoje chłodzą 
ce — brak oranżady i piwa 
butelkowego (...) spowodowane 
jest występującymi trudnością 
mi produkcyjnymi rozlewni i 
wytwórni wód PZGS Wrześ- 
nia“. Jednocześnie wystąpił 
on do wspomnianego PZGS o 
możliwie najpełniejsze i syste 
matyczne zaopatrzenie placó­
wek w napoje chłodzące.

Jeśli chodzi natomiast o 
braki w niektórych asorty-

— Dobranoc (kolor) i Dziennik; 
20.10 — PKF; 20.30 — X Krajowy 
Festiwal Polskiej Piosenki w Opo 
lu: „Witamy po raz dziesiąty” (ko 
lor); w przerwie ok. 21.30 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe

PROGRAM II: 17.10 — Z bilska 
i z daleka — magazyn kulturalny 
krajów DemokrAc.fi Ludowej; 17.40 
— „Portret miasta” — OTV Kra­
ków na ekranie: 18.10 — „Polle­
na” — poradnik kosmetyczny; 
18.15 — U progu nowej ery” — rok 
2000: 18.45 — Język angielski dla 
początkujących; 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik; 20.05 — „Na 
trasie szlaku i biwaku” — tele­
turniej: 20.15 — Teatr hiszpański 
— cz. II — Don Pedro Calderon 
de la Barca (dzieje dramatu); 21.35 
— 24 godziny: 21.45 — ..Kaukaz” — 
Kraje, ludy, kultury; 22.05 — Ję­
zyk francuski (powt.).

Gdzie najlepiej kupić obuwie?

Coraz więcej towarów na wsi
Gdzie najlepiej kupić bu­

ty? Przeprowadzona 
wśród znajomych błys­

kawiczna ankieta przyniosła 
nieoczekiwaną odpowiedź. Na 
wsi, w sklepie gminnej spół­
dzielni — informowali zna­
jomkowie.

Posłuchałam ich rady i przy 
najbliższej obecności w terenie 
wstąpiłam do sklepu obuwni­
czego GS. Spytacie, jaki rezul 
tat? Kupiłam daremnie poszu­
kiwane w Poznaniu obuwie tre 
ningowe dla syna.

— Tego tu nikt nie kupuje, 
jeszcze nie modne — powie­
dział sprzedawca, pakując spra 
wunek do pudełka. Nawet 
bez specjalnych próśb owiązał 
go elegancko mocnym sznur­
kiem.

W sklepie było w czym wy­
bierać, a klientów niewielu. 
Tylko trampek „dwójek” bra­
kowało, ale tych nie ma w ca 
łym województwie. Jeśli 
gdzieś się trafią, to tylko bia­
łe.

Ta wizyta w sklepie GS sta­
ła się pretekstem dla dalszego 
zwiadu. A jak jest w innych? 
Czy równie dobrze zaopatrzo­
ne? Z tymi pytaniami zwróci­
łam się prosto do źródła 
wszelkich informacji handlo­
wych, to znaczy do prezesa 
Zarządu Spółdzielczej Hurtow­
ni Międzypowiatowej w Pozna 
niu mgr. Jerzego Błaszaka.

Hurtownia ta, obsługując 11 
powiatów, położonych w pro­
mieniu 80—120 km od Pozna­
nia, zajmuje co do wielkości 
obrotów 6 miejsce w kraju 
wśród 60 międzypowiatowych 
hurtowni.

mentach mięsa (wołowina) 
„...przydziały są zbyt małe i 
nie zaspokajają w pełni po- 
trzeb“. Obecnie sklep jest za­
opatrywany w pierwszej ko­
lejności w pełen asortyment 
mięsny, (d)

Apel do DOKP

Potrzebny remont
Mieszkańcy domów kolejo­

wych we Wrześni przy ul. 
Przemysłowej 6, 7, 8 i 9 ape­
lują za naszym pośrednictwem 
do DOKP w Poznaniu aby 
wpłynęła na kierownictwo Ku 
jawskich Kolei Dojazdowych 
(w Krośniewicach), by na se­
rio zajęło się zabezpieczeniem 
tych budynków. Od kilku mie 
sięcy mieszkańcy proszą kie­
rownictwo o odprowadzenie 
wody, która zalewa im piwni­
ce. Niszczą się budynki, pra­
cownicy nie mogą korzystać z 
piwnic, a mieszkania zawilga- 
cają się. Interwencje lokato­
rów pozostały bez skutku. 
Ba, nawet straż pożarna mu- 
siała interweniować i wodę 
wypompować, bo zaczęła za­
lewać mieszkania. Pracowni­
cy tam mieszkający deklaro­
wali swoją pomoc. Konieczny 
jest również jremont dachów, 
które przeciekają. Liczymy na 
to. że DOKP Poznań wywrze 
odpowiedni wpływ na kierów 
nictwo KKD w Krośniewi­
cach, aby usunęła usterki zbyt 
już długo męczące lokatorów 
— pracowników PKP. (kst)

— W minionych 5 miesią­
cach bieżącego roku mie­
liśmy o 15,6 proc, więcej to­
warów niż w analogicznym 
okresie 1971 roku. Osiągnęliś­
my obroty w wysokości 250 
min. zł, to znaczy o 34 min. 
zł większe — informuje pre­
zes Błaszak.

COŚ DLA NÓG

We wzorcowni zaczynam od 
obuwia. Wybór duży, dam­
skich czółenek, sandałków z 
pełną piętą i bez, na słupku 
i niskim obcasie, o modnej li­
nii i bardziej tradycyjnej, w 
stoisku męskim też niezłe 
zaopatrzenie.

Przybywający tu z różnych 
stron województwa handlow­
cy gminnych spółdzielni, nie 
wyjeżdżają bez zamówień. 
Zwracają uwagę wszelkie ro­
dzaje obuwia turystycznego: 
tenisówki, podhalanki, trampki 
(brak niektórych rozmiarów 
dla dzieci powyżej 10 lat). Są 
„addidasy”. Piętrzą się góry 
„iwelingtonów” różnych rozmia 
rów i kolorów. Niestety, na­
wet tak dobrze zaopatrzona 
wzorcownia nie może sprostać 
zapotrzebowaniu na sandały 
młodzieżowe (wiek 14 — 16 
lat).

Zupełnie źle jest z obu­
wiem roboczym. Nie spełniają 
tych wymogów w lecie ani po­
pularne na wsi gumowce, ani 
ciężkie buciory z cholewka­
mi. A znów w sandałkach na 
słupku trudno wyjść w pole 
do pielenia lub żniw. Prze­
mysł nadal produkuje obuwie 
„na święto”, spacerowe, wizy­
towe; Kiedyż wreszcie docze­
kamy się rzeczywiście przy­
datnych wzorów?

W CO SIĘ UBRAĆ?

Zajmijmy się branżą odzie­
żową. Nad tekstyliami nie ma 
co się rozwodzić. I tak z tych 
pięknych materiałów nie ma 
kto uszyć na wsi, w dodatku 
w sezonie letnim. Zatem po- 
zostaje konfekcja — do pracy, 
na urlop, na wycieczkę.

X zewsząd y 
o wszystkim

POZNAĆ SWOJĄ PRODUKCJĘ

ROGOŹNO. Dyrekcja Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Rofama” u- 
rządza systematycznie dla swo­
ich pracowników wycieczki in­
struktażowe do prowadzonych 
obiektów doświadczalnych. Mają 
one na celu bliższe zapoznanie 
się z przeznaczeniem i funkcjo­
nalnością wyrabianych maszyn i 
urządzeń. Jednym z takich poli­
gonów jest Suszarnia Pasz w 
Karolewie, (bop)

WYSTAWA KSIĄŻKI

KOŚCIAN. Powiatowa Spół­
dzielnia Mieszkaniowa razem z 
Powiatową i Miejską Biblioteką 
Publiczną oraz kołem ZMS zer 
ganizowała ostatnio w świetlicy 
osiedla im. Waryńskiego cieka­
wą wystawę książki. Zaprezento 
wano na niej wiele najnowszych 
wydawnictw, tematycznie zwią­
zanych z wiedzą o książce, z ak 
tualnymi wydarzeniami politycz­
nymi, z dziejami Zamku Królew 
skiego w Warszawie i z sylwet 
ką Stanisława Moniuszki, (zi)

KORZYŚCI Z POŚTĘPU

LESZNO. W ub. roku w Spół­
dzielni Pracy Remontowo-Budo 
wlanej w Lesznie zgłoszono 55 
wniosków racjonalizatorskich, z 
Sórych 43 wprowadzono w ży- 

e. Efekty ekonomiczne wynika 
jące z zastosowania projektów 
racjonalizatorskich osiągnęły 
kwotę ponad 138 tys. zł. Przyczy 
niły się one m. in. do obniżki ko 
sztów własnych, poprawy jakoś­
ci produkcji i usług, a także do 
osiągnięcia wyższego stopnia 
bhp. /

Spory udział w tym dorobku 
ma społeczna pracownią techni­
czno-ekonomiczna oraz ośrodek 
postępu technicznego dla spół­
dzielni budowlanych wojewódz­
twa poznańskiego.

Plan działania na 1972 r. prze 
widuje m. in. zorganizowanie oś 
rodka postępu technicznego przy 
Spółdzielni PRB w Lesznie dla 
wszystkich budowlanych spół­
dzielni naszego województwa, (r)

Jest duży wybór spodni tu. 
rystycznych z welwetu. Szko- 
da, że tylko dla szczupłych. 
Jest co prawda 3 tysiące sztuk 
spodni dla osób grubszych w 
biodrach, ale to muszą być wy 
sokie dryblasy. Normalna syl. 
wetka widocznie nie w prze­
mysłowej modzie.

Dosyć jest wszelkich „teksa­
sów”: spodni i kurtek. Nie 
brak spodni z elanobawełny 
we wszelkich rozmiarach, W 
zapasie pozostaje 20 tysięcy 
koszul różnego rodzaju: z kre- 
tonów, wzorzystych i gła^. 
kich, z tkanin frotte, elano, 
bawełny, z dzianin. W maju 
sprzedano 4,5 tysiąca sztuk.

Lepsze niż w ub. roku jest 
zaopatrzenie w krajowe dzia­
niny: sweterki, bluzeczki. 
Ładniejsze wzornictwo, wię­
kszy wybór, lecz — wiadomo 
— daleko jeszcze do dostatku. 
Braki łagodzi więc import. Są 
niedobory w trykotażach.

Dziewczęta i kobiety mają 
duży wybór sukienek, spódnic, 
bluzek. Ceny przystępne, już 
od 100 zł wzwyż. Na chłodniej­
sze dni okrycia (elanobaweł­
na), również z importu.

ZWIĘKSZYĆ ZAPLECZE

Zaprezentowane wzory z tru 
dem mieszczą się na 330 me­
trach kwadratowych wzorcow­
ni. Magazynowanie towarów 
jest problemem nr 1 hurtow­
ni. Lokuje się towary w tym­
czasowo wynajmowanych po­
mieszczeniach, m. in. 75 km 
od Poznania.

Wielkie nadzieje wiąże się z 
projektowaną budową magazy 
nów o powierzchni 12 tys. m. 
kw. Pierwszy etap tej inwe­
stycji przewidziano na 1975 r., 
a drugi w 1977 r. Będzie to 
powierzchnia półtora Yaza 
większa niż obecna, a wzor­
cownia uzyska 800 m kw. X 
■rozbudowa polepszy warunki 
handlowe i składowe, a tym] 
samym usprawni obsługe| 
klientów w rejonie działanią 
hurtowni.

M. P. 7

SKUTKI PIJAŃSTWA

OBORNIKI. Tragiczny wypadek 
zdarzył się ostatnio na drodze 
wiodącej z Obornik do Kiszewa. 
Jadący w stanie nietrzeźwym 
na motorowerze 25-letni Wiktor 
A. wjechał do przydrożnego ro­
wu .przewrócił się i poniósł 
śmierć, (b)

EMERYCI NA WCZASACH

LESZNO. Jedną z form porno 
cy i opieki, jaką Rada Zakłado­
wa przy PZGS Leszno otacza 
emerytów i rencistów tego przed 
siębiorstwa są bezpłatne wcza­
sy. W czerwcu br. w pięknie po 
łożonym zakładowym ośrodku 
wypoczynkowym nad Jeziorem 
Dominickim w Boszkowie prze­
bywały na dwutygodniowych 
wczasach 52 osoby — emeryci 
i renciści wraz z małżonkami.

Z następnego turnusu wcza­
sowego w pierwszej połowie 
września br., skorzysta ponad 
50 osób, (r)

25 LAT Z PIEŚNIĄ I MUZYKĄ

KÓRNIK. Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Kórniku od początku 
swego powojennego istnienia roz 
brzmiewa śpiewem i muzyką. 
zespół chóralno-muzyczny nale­
ży do przodujących w woje­
wództwie, jest jedynym w po­
wiecie śremskim. W ciągu minio 
nego ćwierćwiecza dał on wiele 
koncertów w różnych miej­
scowościach powiatu i poza j$9a 
granicami. Wielu absolwentów 
przeszło później do szkół muzy 
cznych. (rk)

Partacze
Obfite ostatnio opady desz­

czu ujawniły sprawcę sparto­
lonych robót drogowych w ob­
rębie Obornik, a ściślej, na 
przejeździć nad doliną Warty. 
Droga ta jest po opadach desz­
czu pasmem bajor, ba, małycn 
stawów, które pojazdy zmuszo­
ne byłyby chyba przebywa 
wpław.

Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Oborn^ach .-7 1 
nie tylko tam — powinien 
zwrócić baczniejszą ';wage na 
skrupulatniejsze wykonywanie 
robót drogowych. (thn)

DemokrAc.fi

